
Manifestacja w Dfeuze
przyjaźni francusko - polskiej

PARYŻ (PAP). - w Dieu 
ze (departament Nosełle) od­
była się w ubiegłą niedzie­
lę uroczystość ku czci grena­
dierów polskich, którzy w 
czerwcu 1940 roku polegli w 
czasie walk w obronie tego 
miasta przed najeźdźcami hi­
tlerowskimi.

Ta tradycyjna uroczystość, 
która przekształciła się w 
spontaniczną manifestację 
przyjaźni francusko-polskiej, 
miała w tym roku szczegól­
nie uroczysty charakter. W 
15 rocznicę walk pod Dieuze 
ambasador PRL Stanisław 
Gajewski odsłonił tablicę pa­
miątkową ku czci poległych

W 80 rocznicę 
urodzin

Tomasza Manna

Na zdjęciu: W imieniu 
Rady Miejskiej Zurichu 
burmistrz dr Emil Lan~ 
dolt (po prawej) składa iy 
czenia Tomaszowi Manno 
wi.

Fot — CAF

Wręczenie

grenadierów. W miejscu tym 
stanie wkrótce pomnik wznie 
siony staraniem społeczeń­
stwa francuskiego i pracują­
cego wychodztwa polskiego.

Mer Dieuze, Liard, w prze­
mówieniu podkreślił wdzięcz 
ność ludności tego miasta dla 
grenadierów polskich, którzy 
„zapisali jedną z najpiękniej 
szych kart w historii ostat­
niej wojny“.

Ambasador Gajewski zło­
żył hołd pamięci poległych 
bohaterów, oświadczając: „Za 
równo my, Polacy, jak i nasi 
bracia — Francuzi musimy z 
ich bohaterskiej śmierci wy­
ciągnąć jeden wiosek: śmier­
telnym niebezpieczeństwem 
dla obu naszych narodów jest 
faszyzm i milditaryzm nie­
miecki, który tylekroć w dzie 
jach naszych państw dopro­
wadził do rozlewu krwi, do 
zniszczeń i śmierci milionów 
najlepszych synów naszych 
narodów- Dlatego też oba na­
sze narody są żywotnie zain­
teresowane w takim rozwoju 
Niemiec, ażeby do głosu mo­
gły dojść pokojowe, demo­
kratyczne elementy przeciw­
stawiające się we wspólnej 
walce wszelkim próbom od­
budowania hitlerowskiego 
Wehrmachtu i wskrzeszaniu 
ciemnych sił odwetu.

Najważniejszym i najpil­
niejszym zadaniem obu na­
szych narodów jest wspólna 
walka o utrzymanie i utrwa­
lenie pokoju“.
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Rząd radziecki wyraził z
na propozycję mocarstw zachodnich

by konferencja szefów rządów 4 mocarstw 
rozpoczęło się 18 lipca w Genewie

Wymiana nof między rzqdami
mocarstw zachodnich i ZSRR

MOSKWA (PAP). Agencja TASS komunikuje:
Jak już donoszono, rząd radziecki skierował 26 maja 

do rządu francuskiego notę w sprawie konferencji sze­
fów rządów czterech mocarstw. Odpowiednie noty rządu 
radzieckiego skierowane zostały również do rządów USA 
i Wielkiej Brytanii.

6 czerwca otrzymano noty z odpowiedzią rządów 
Francji, USA i Wielkiej Brytanii. Poniżej podajemy tekst 
noty rządu francuskiego:

„Ambasada francuska skła
da wyrazy szacunku Mini­
sterstwu Spraw Zagranicz­
nych Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich i 
ma zaszczyt zakomunikować 
co następuje:

Rządy Francji, Zjednoczo­
nego Królestwa i Stanów

Prasa światowa
z najżywszym zainteresowaniem 
omawia notą radziecką

w sprawie 
konferencji 

4 mocarstw

E. Herriot
PARYŻ (PAP). W ponie­

działek odbyła się na ratu­
szu w Lyonie uroczystość 
wręczenia międzynarodowej 
nagrody pokoju honorowe­
mu przewodniczącemu Zgro 
madzenia Narodowego Her 
riotowi. . Wręczenia nagrody 
dokonał pisarz Vercors.

Herriot dziękował ze wzru 
gżeniem i mówił o swym 
przywiązaniu do ideałów po 
koju. Wspomniał on m. in., 
że stale pracował nad zbliżę 
niem Francji do Związku Ra 
dzieckiego wiedząc, iż Zwią­
zek Radziecki żywił zawsze 
jedynie dobre intencje w sto 
sunku do Francji i gotów był 
zawsze walczyć o Francję, 
nie szczędząc krwi swych sy 
nów. Przypominając następ 
nie swoją działalność prze­
ciwko EWO i innym planom 
odbudowy odwetowego Wehr 
machtu Herriot powiedział 
m. in.: Jeśli istnieją w Niem 
czech spadkobiercy hitlerow 
ców, to są tam również zu­
pełnie inni Niemcy, do któ­
rych z całego serca wycią­
gam dłoń.

Z kolei gratulowali serde­
cznie laureatowi inni uczest­
nicy uroczystego zebrania, a 
między innymi Pierre Cot w 
imieniu kierownictwa fran­
cuskiego ruchu pokojowego, 
Wanda Wasilewska w imie­
niu obywateli radzieckich, pi 
sitka niemiecka Anna Seg­
lers w imieniu wszystkich 
niemieckich sił pokojowych.

urządzania wyścigów
samochodowych

PARYŻ (PAP). Gabinet 
francuski pod przewodnic­
twem premiera Faure’a po­
stanowi! na posiedzeniu 13 
bm. zabronić urządzania wy­
ścigów samochodowych na 
terytorium całej Francji.

Zakaz ten jest spowodowa 
ny katastrofą podczas wyści 
gów w Le Mans. Będzie on 
obowiązywał do czasu, aż o- 
pracowane zostaną specjal­
ne przepisy, zapewniające 
bezpieczeństwo zarówno u- 
ęzestników wyścigów, jak i 
publiczności,

Nota .rządu ZSRR z 13 
czerwca zajmuje czołowe 
miejsce w prasie światowej.

WE FRANCJI
Większość wtorkowych pa 

ryskich dzienników poran­
nych publikując tekst noty 
radzieckiej podkreśla, że
została ona z zadowoleniem 
przyjęta we Francji. Dzien­
nik „Franc Tireur“ wskazu­
je, że nie należy ograniczać 
pracy konferencji szefów 
rządów czterech mocarstw 
zbyt krótkim terminem, o- 
raz oświadcza, że rządy 
Francji i Anglii mogą zgo­
dzić się na przedłużenie o- 
brad konferencji.

„Humanite“ stwierdza, że 
nota rządu radzieckiego sta 
nowi nowy dobitny dowód, 
iż ZSRR dąży do usunięcia 
wszelkich przeszkód na dro 
dze do pomyślnego przepro 
wadzenia konferencji sze­
fów czterech wielkich mo­
carstw. ZSRR — pisze ,,Ifu 
manite“ — dokonuje coraz 
to nowych posunięć, aby 
przyczynić się do osłabienia 
napięcia międzynarodowego. 
Układ Warszawski, traktat 
państwowy z Austrią, poro­
zumienie osiągnięte w Bel­
gradzie, zaproszenie Adenau 
era do Moskwy, rozpoczęcie 
rokowań w sprawie norma­
lizacji stosunków radziec­
ko - japońskich, nowe kon­
kretne propozycje dotyczą­
ce rozbrojenia, ogłoszone 10 
maja — kończy „Humani­
te“ — wszystkie te kroki 
zmierzają do utrwalenia po 
koju.

W ANGLII
Nota rządu radzieckiego 

jest przedmiotem komenta­
rzy zarówno w prasie an­
gielskiej, jak w politycz­
nych kołach Londynu.

Rzecznik angielskiego mi 
nisterstwa spraw zagranicz 
nych z aprobatą wyrazi! się 
o nocie radzieckiej.

Obserwator dyplomatycz 
ny „Times“ powtarzając 
argumenty propagandy a- 
mery kańskiej utrzymuje, iż 
konferencja nie powinna 
być poświęcona merytorycz 
nemu rozwiązaniu zagad­
nień międzynarodowych i że 
jej głównym celem jest rze 
komo „uzgodnienie procedu 
ry, za pomocą której można 
byłoby omówić rozmaite 
problemy na niższym szcze­
blu“.

Większość dzienników pra 
wicowych koncentruje u- 
wagę na sprawie czasu trwa

nia konferencji, pomijając 
milczeniem zadania konfe­
rencji,

Równocześnie niektóre 
wpływowe organy prasy 
przyznają, że propozycje 
zmierzające do zbytniego o- 
graniczenia czasu trwania 
konferencji są niewspółmier 
ne z jej znaczeniem i że pro 
wadzenie rokowań w atrno 
sferze nieuzasadnionego po 
śpiechu nie sprzyjałoby po­
myślnemu rozwiązaniu waż 
nych problemów międzyna­
rodowych. Dziennik „Scot­
sman“ np. pisze w artykule 
redakcyjnym, że „cztery dni 
przeznaczone na rokowania 
to zbyt mało dla rozwiąza­
nia problemów stojących 
przed konferencją“.

rżenie pociągów
na linii Kutno-Psznań

WARSZAWA (PAP). W dniu 
14 tom. o godz. 0,43 na stacji Pa­
trzy kó w, na linii Kutno — Po­
znań, zderzyły się dwa pociągi 
towarowe. Pociąg zdążający z 
Kutna minął semafor wjazdowy 
ustawiony na sygnał „stój“ i na 
jechał na pociąg jadący w prze 
ciwnym kierunku.

W wyniku zderzenia pociągów 
i pożaru spowodowanego wybu­
chem cystern ze spirytusem po 
niósł śmierć kierownik pociągu 
Tadeusz Więcek. Przypuszczalnie 
zginął również maszynista Eli­
giusz Sobczyk, zwłok jego do 
tychczas nie znaleziono. Pomoc­
nik maszynisty — Kazimierz 
Krzysiak został ciężko ranny. 
Wszyscy oni należeli do obsługi 
pociągu jadącego z Kutna.

W katastrofie spłonęło 15 cy­
stern ze spirytusem. Ponadto 5 
cystern i parowozy obu pocią­
gów uległy poważnym uszkodzę 
niom.

Prowadzone jest obecnie śledź 
two w celu szczegółowego usta­
lenia przyczyn katastrofy.

Zjednoczonych powołują się 
na swe noty z dnia 10 maja 
1955 r. skierowane do rządu 
radzieckiego i proponujące; 
odbycie w najbliższym czasie 
spotkania szefów czterech 
rządów. Przypominają one, 
że czterej ministrowie spraw 
zagranicznych podczas nie­
oficjalnych rozmów w Wied­
niu 14 i 15 maja zgodzili się 
co do tego, że takie spotka­
nie jest pożądane, oraz stwier 
dzają z zadowoleniem, że 
opinia ta znajduje potwier­
dzenie w nocie Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
z dnia 26 maja.

Co się tyczy miejsca spot­
kania szefów rządów, to moż 
na przypomnieć, że w Wied­
niu ministrowie spraw zagra 
nicznych trzech rządów pro­
ponowali Lozannę, podczas 
gdy radziecki mnister spraw 
zagranicznych proponował 
Wiedeń, przy czym propozy­
cję tę rząd radziecki potwier 
dził w swojej nocie z dnia 
26 maja. Uwzględniając tę 
różnicę zdań co do miejsca 
spotkania rządy Francji, 
Zjednoczonego Królestwa i 
Stanów Zjednoczonych propo 
nu ją obecnie, aby szefowie 
czterech rządów spotkali się 
w Genewie — mieście mają­
cym doskonałe warunki do 
przeprowadzenia konferencji 
o takim znaczeniu.

Tak więc trzy rządy pro­
ponują, aby szefowie czte­
rech rządów spotkali się w 
Genewie w dniach od 18 do 
21 lipca włącznie.

Pragnęłyby one otrzymać 
odpowiedź możliwie najrych­
lej, aby móc porozumieć się 
z rządem szwajcarskim, któ­
ry zakomunikował trzem rzą 
dom, że odpowiada mu od­
bycie konferencji w Genewie 
we wspomnianym wyżej ter 
minie.

Moskwa, 6 czerwca 1955 r.“,
13 czerwca rząd radziecki 

skierował do rządu francus 
kiego notę, której tekst po­
niżej publikujemy:

„Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR przesyła 
wyrazy szacunku ambasadzie 
francuskiej i w związku z no 
tą ambasady z dnia 6 czerw­
ca ma zaszczyt zakomuniko­
wać co następuje:

Rząd radziecki w nocie z 
dnia 26 maja w odpowiedzi 
na notę rządu francuskiego z 
dnia 10 maja dał już wyraz 
swemu pozytywnemu stano­
wisku wobec zwołania konfe-

fencji szefów rządów Francji, | 
Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii, z uwagi na to, 
że celem wspomnianej konfe 
rencji jest zmniejszenie na­
pięcia międzynarodowego o- 
raz umocnienie wzajemnego 
zaufania w stosunkach mię­
dzy państwami.

Rząd radziecki zgadza się, 
by konferencja szefów rzą­
dów czterech mocarstw roz­
poczęła się 18 lipca w Gene­
wie. Rząd radziecki nie mo­
że przy tym nie podkreślić, 
że neta rządu francuskiego z 
dnia 6 czerwca wykazuje tro­
skę o to, by konferencja 
trwała 3—4 dni, a jednocześ­
nie pomija wysuniętą w no­
cie rządu radzieckiego z dnia 
26 maja ważną kwestię za­

dań wspomnianej konfe­
rencji. W obecnej sytua­
cji wysiłki rządów wszy­
stkich czterech mocarstw ma 
jących uczestniczyć w konfe­
rencji powinny zmierzać prze 
de wszystkim do tego, by za­
pewnić wykonanie podstawo 
wego zadania konferencji 
doprowadzić do złagodzenia 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Rząd radziecki z zadowole­
niem przyjmuje do wiado­
mości fakt, że rząd szwajcar­
ski wyraził zgodę na odby­
cie wspomnianej konferencji 
w Genewie.

Analogiczne noty skierowa 
ne zostają również do rzą­
dów Wielkiej Brytanii i
USA.

•Moskwa, 13 czerwca 1955 r.“.

K. J. Woroszyłow
przyjął

szwedzkich
MOSKWA (PAP). 13 czerw 

ca przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszyłow 
przyjął członków delegacji 
szwedzkiego Riksdagu, prze 
bywających w Związku Ra­
dzieckim na zaproszenie Ra 
dy Najwyższej ZSRR.

Witając deputowanych ja 
ko przedstawicieli narodu 
szwedzkiego — jednego z 
najbliższych sąsiadów Zwiąż 
ku Radzieckiego — K. J. Wo 
roszyłow powiedział m. in.:

— Przekonany jestem, że 
wasz pobyt w Związku Ra­
dzieckim jeszcze bardziej za 
cieśni więzy przyjaźni, łą­
czące nasze narody i dopomo 
że sprawie zachowania po­
koju. Wymiana delegacji o- 
raz rozszerzenie stosunków 
handlowych między obu kra 
jami mają olbrzymie znaczę 
nie dla rozwoju tej przyjaź­
ni.

Na prośbę K. J. Woroszy- 
łowa delegaci mówili o swo 
ich wrażeniach z pobytu W 
Związku Radzieckim.

W zakończeniu rozmowy, 
która upłynęła w serdecznej 
i przyjaznej atmosferze, K. 
J. Woroszyłow życzył człon­
kom delegacji sukcesów w 
ich działalności zmierzają­
cej do umocnienia kontak­
tów między Związkiem Ra 
dzieckim a Szwecją.

I pobytu premiera Indii J. Nehru
w Związku Radzieckim

Na zdjęciu: Premier Indii J. Nehru zwiedza
Moskiewską Fabrykę Samochodóio im. Stalina.

Fot. — CAF

uz 17
trwa strajk koiejarzy brytyjskich

masy pracujące
coraz.. . . . . . ..  wyrażają

solidarność ze strajkującymi
LONDYN (PAP). 17 dzień 

strajku brytyjskich maszyni 
stów i palaczy kolejowych 
rozpoczął się dalszymi roko­
waniami między przywódca­
mi strajkujących a przedsta­
wicielami brytyjskiej komi­
sji transportowej. W rokowa

Hanoi — siolica

Republiki Demokratycznej

Na zdjęciu: Ulica nad jeziorem Hoan-Kiem.
Fot. — CAF

Rozmowy 
jugosłowiańsko 

- burmańskie
BELGRAD (PAP). — Agen 

cja jugosłowiańska Tanjug 
donosi:

— Dnia 13 bm. w godzi 
nach wieczornych zakończy 
ły się na wyspie Brioni roz­
mowy jugosłowiańsko-bur- 
mańskie

W rozmowach, obok prezy 
denta Tito i premiera U Nu, 
uczestniczyło kilku ich naj­
bliższych współpracowników. 
Omawiano głównie zagadnie 
nia gospodarcze i handlowe, 
jak również problemy mię­
dzynarodowe.

Oficjalny komunikat o 
przebiegu i wynikach roz­
mów ma być ogłoszony w 
czwartek na konferencji pra­
sowej w Zagrzebiu.

Jak stwierdza Tanjug, ko­
munikat będzie się składał z 
dwóch części. Pierwsza — 
ogólna „zawierać będzie za­
sady międzynarodowej współ 
pracy, popierane przez oba 
kraje“, druga zaś będzie do­
tyczyła stosunków politycz­
nych. gospodarczych i kułtu-

niach tych bierze udział mi 
nister pracy Monckton.

Agencja Reutera wyraża 
nadzieję, że strajk „będzie od 
wołany w ciągu najbliższych 
24 godzin”.

Masy pracujące dają tym­
czasem coraz dobitniejszy wy 
raz swej solidarności ze straj 
kującymi kolejarzami. M. in. 
w Derbyshire miejscowa or­
ganizacja krajowego związ­
ku zawodowego górników, li 
cząca 36 tysięcy członków za 
trudnionych w 50 kopal­
niach, uchwaliła rezolucję, w 
której stwierdza, że jeśli żą­
dania strajkujących nie będą 
zaspokojone do dnia 17 bm. 
górnicy odmówią ładowania 
węgla na samochody cięża­
rowe.

Naukowcy
Instytutu

Rybotśwsf&a 
Bałtyckiego z 119

gośćmi
gśyńskiego ii-o
Do portu w Gdyni zawinął 

statek badawczy Instytutu 
Rybołówstwa Bałtyckiego z 
Sassnitz na Rugii w NPID, 
m/t „GADUS“, którym dowo 
dzi kpt. Koldewitz. Na stat­
ku tym przybyli z wizytą do 
naszych naukowców z Mor­
skiego Instytutu Rybackiego 
naukowcy z NRD — kierow­
nik Instytutu Rybołówstwa 
Bałtyckiego He.lmuth Roy, 
ichtiolog inż. Berner, tech­
nolog inż. Ruebenberg i 
dwóch młodych biologów 
Löwe i Waidman.

Podczas wizyty goście z 
NRD zajęli się metodologią 
pracy MIR-u, zwiedzili nasz 
instytut i uzgodnili wspól­
nie z naukowcami polskimi 
punkty badawcze na Bałtyku, 
wymieniając jednocześnie 
swoje doświadczenia.

Naukowcy niemieccy po 
kilkudniowym pobycie w 
Gdyni wyruszą na m/t . Ga- 
dus“ w rejs badawczy na 
Bałtyk wraz ze statkiem ba­
dawczym MIR-u „SIEDLEC­
KIM“.

Bułgarski zaspół 
pieśni i tańca 

przyjeżdża do Polski
WARSZAWA (PAP). W ramach 

wymiany kulturalnej z zagrani­
ca w tych dniach przybędzie do 
Polski z Bułgarii 158-osobowy 
zespół pieśni i tańca im. Temel 
ko Nenkowa.

Zespół wystąpi w Warszawie. 
Stalinogrodzie, Krakowie, Wroc 
ławiu i innych miastach z boga 
tym programem bułgarskich pie 
śni ludowych i tańców.

Wzrasta import artykułów
powszechnego

użytku
WARSZAWA (PAP). Blis­

ko 2-krolnie — jak informu­
ją przedstawiciele handlu za 
granicznego — powiększy się 
w br. (w porównaniu z ro­
kiem 1954) import przezna­
czonych do sprzedaży deta­
licznej artykułów przemyslo 
wych i o 20°/o artykułów spo 
żywczych, głównie kolonial­
nych.

BELGIJSKIE WEŁNY, 
POPELINA Z NRD 

I CZECHOSŁOWACJI 
OBUWIE Z JUGOSŁAWII
W br. sprowadzamy z Bel­

gii wiele materiałów wełnią 
ralnych między Bumu? a Ju-1 nych, różniących się gatun- 
gosławią. kiem i wzorami od tkanin

wyrabianych w Polsce. Bel­
gijskie tkaniny nadeszły już 
do sklepów. Obok nich prze­
widuje się również import 
wełen francuskich. Z in­
nych tekstyliów — nasze 
centrale handlu zagra­
nicznego zakupiły w NRD, 
Czechosłowacji, Szwajcarii 
i Belgii znaczne ilości pope- 
liny na płaszcze i koszule.

Nie produkowane przez na 
sae wytwórnie modele obu­
wia z wysokogatunkowych 
skór będziemy sprowadzać 
w br. również z Jugosławii.

ZEGARKI, RADIA, 
TELEWIZORY, APARATY 

FOTOGRAFICZNE
Ostatnio ukazały się w 

sprzedaży zegarki szwajcar-« 
skie, które w ilości 30 tyl* 

(Dokończenie na str, 2), J

999903^
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Zqdbjmy,
by energia 

jądrowa
nigdy nie przyniosła 
ludzkości cierpień

Oświadczenie

prof. A. Sołtana
WARSZAWA (PAP). W 

związku ze zbliżającym się 
Światowym Zgromadzeniem 
Przedstawicieli Sił Pokoju 
w Helsinkach, w czasie któ 
rego rozpatrzone będą ta­
kie problemy, jak: rozbro­
jenie i zakaz broni atomo 
wej, bezpieczeństwo i współ 

. praca narodów, niezawi­
słość narodów i utrzymanie 
pokoju — członek — ko­
respondent PAN, profesor 
fizyki Uniwersytetu War­
szawskiego —- Andrzej Soł_ 
tan udzielił przedstawicie­
lowi PAP następującej wy­
powiedzi:

Minęło niedawno 16 lat od 
chwili, gdy fizycy odkryli 
zjawisko rozszczepienia ją­
der atomowych. W tym cza­
sie dali oni ludzkości meto­
dy, umożliwiające wyzwolę 
nie energii zawartej w nie­
których jądrach ciężkich.

Energia ta, jak każda in­
na, może służyć dobru i 
szczęściu ludzkości. Wyróż­
nia się jednak tym, że jej 
wyzwolenie w odpowiednich 
warunkach przybiera formę 
gwałtownego wybuchu, któ 
ry sieje zniszczenie na wiel­
kich obszarach. Jest więc 
ona zarówno dobrodziej­
stwem jak i wielkim niebez­
pieczeństwem.

Wszyscy pragnący pokoju 
ludzie dążyć będą do tego, 
by jeszcze nasza generacja 
jak najpełniej korzystała z 
nowego źródła energii, któ­
rym obecnie dysponujemy. 
Lecz w jeszcze większej mie 
rze domagać się trzeba, by 
energia jądrowa nigdy nie 
przyniosła ludzkości cier­
pień, a cywilizacji — maso­
wego zniszczenia. Dla każde 
go uczciwego człowieka jest 
oczywistą konieczność żaka 
zu wytwarzania strasznej 
broni, jaką są bomby atomo 
we i termonukleame. Oby 
zrozumienie tej koniecznoś­
ci stało się powszechne.

Robotnicy i młodzież
szkolna pomagają
przy barlswk Kanału
Wieprz-Krzrsa

LUBLIN (PAP). W ostatnią nie 
dzielę 700-osobowa grupa praco­
wników lubelskich fabryk i za­
kładów pracy oraz młodzieży 
szkolnej pracowała przy budo- 
irie Kanału Wieprz — Krzna na 
odcinkach w Dratowie i Oleśni­
kach.

Aby pomóc przy budowie Ka­
nału przybyli również robotni­
cy z odległej o 100 lun fabryki 
wyrobów metalowych w Kraś­
niku.

Od kul »dum-dum« do bomby
Opi nia publiczna świata

(u

W roku 1827 niemiecki 
teoretyk wojny Karl von 
Clausewitz napisał (opu­
blikowane w r. 1833, już 
po śmierci autora) vńel- 
kie dzieło „O wojnie“. W 
dziele tym twierdził, że ko 
nieczność wojenna góru­
je ponad wszystkim i że 
słuszny jest każdy śro­
dek, który prowadzi do po 
konania przeciwnika. Teo­
ria Clausewitza służyła 
imperializmowi. Wystar­
czy przypomnieć ostatnią 
wojnę, w czasie której ha 
sło „wojny totalnej“, bez 
względnego niszczenia
wszystkiego, co stało na­
pastnikowi na drodze, by­
ło oficjalną polityką hi­
tlerowskiego faszyzmu. 
Wiernie wcielał on w ży­
cie nauki Clausewitza,

HPEORIA Clausewitza była 
krokiem wstecz w stosun 

ku do poglądów, jakie roz­
wijały się już od schyłku 
XVIII wieku. Pod wpływem 
postępowych idei rewolucji 
francuskiej ludzkość dążyła 
już wówczas świadomie do 
ograniczenia zakresu wojny 
i maksymalnego złagodzenia 
jej niszczących skutków. 
Szczególnie okrucieństwa too 
jemne, dotykające żołnierzy i 
ludność cywilną, spotykały

ę z powszechnym potępie­
niem, jako niezgodne z ele­
mentarnymi pojęciami huma 
nitaryzmu.

Na zalążki tego sposobu 
myślenia trafiamy w najdaw 
niejszym okresie historycz­
nym. Już w czasach staro­
żytnych istniały pewne, wów 
czas religijne, reguły postę­
powania. Były one szczupłe i 
nie broniły nawet pokona­
nego przed zamienieniem go 
w dożywotniego niewolnika. 
Już wtedy zjawiła się zasada 
nietykalności posłów, która 
przetrwała do naszych cza­
sów. Również w średniowie­
czu niewiele było reguł, ogra 
niczających wojnę. Zasady 
rycerskiego postępowania, na 
kazujące szanować stan ry­
cerski przeciwnika, nie bro­
niły mieszczan i chłopów, a 
w każdym razie nie miały 
zastosowania przeciw „nie­
wiernym“. czy poganom. Koś 
cielny postulat litości, pozo­
stawiony sumieniu jednostki, 
nie znajdował budującego 
przykładu w postępowaniu 
samego kościoła.

A jednak powoli narasta­
ły przekonania o koniecznoś­
ci zmian. Były one wynikiem 
nowych warunków ekono­
micznych i społecznych. Fala 
odruchów przeciw okropnoś­
ciom wojny była już tak sil­
na w XIX wieku, że nie

awostki
„POWRÓĆMY DO 

NATURY“

PRZED kilkoma dnia 
mi mieszkańcy Inn 

sbrucku w Austrii zaobser 
wowali niecodzienny wi­
dok: ulicami miasta szły 
dwie nieogolone postacie, 
w marynarkach z surowe 
go płótna i trzyewiereio- 
wych spodniach, w sanda­
łach na bosych stopach. 
„Pewnie wariaci“ — przy 
puszczali przechodnie.

„Wariatami“ byli jed­
nak dwaj studenci franca 
scy, którzy wędrują pie­
szo z Paryża przez Gene­
wę, Innsbruck, Turcję i 
Indie do Chin. Przebywa 
ją oni dziennie od 35 do 
ĄO km i żyją w myśl ha­
sła Jana Jakuba Rous­
seau „Powróćmy do natu 
ry“. Jeżeli jednak „pow­
rót“ ten wymaga cd nich 
nie golenia się, mogą 
przed dojściem do celu 
wędrówki zaplątać się we 
własne brody,.,

DWA RAZY WYŻSZA 
OD WIEŻY EIFFLA
nELGUSKJE mini- 

sterstu-o komunika 
cji przygotowuje no bruk­
selską toysiąwę śnńato- 
wą, która odbędzie się w

roku 1958, najwyższą na 
święcie wieżę telewizyjną.

Nowowybudowana wie­
ża będzie dwukrotnie wyż 
sza od słynnej wieży Eif­
fla w Paryżu.

ZAWÓD: ŁAPANIE 
MUCH

HETKI Meksykan ży- 
& ją z... łapania mnich, 

zawodu wprawdzie niez­
byt łatwego, ale za to do­
syć intratnego, gdyż prze­
ważająca część suszonych 
much, używanych na ca­
łym święcie jako pokarm 
dla ptaków, pochodzi z 
błotnistych terenów do­
okoła San Vicente w Mek 
syku.

Na tych błotnistych te­
renach spotyka się olbrzy 
mie roje much, toteż dzień 
ne „połowy“ dochodzą do 
wielu ton. „Myśliwi“ no­
szą specjalne ubiory o- 
chronne, twarz oprysku­
ją sproszkowanym ału­
nem i białym pieprzem, a 
uszy zatykają lekko przy 
rumienionym chlebem, któ 
rego muchy nie znoszą, 
Do chwytania much mają 
worki płócienne i siatki o 
najmniejszych oczkach. 
Wysuszone muchy prasu­
je się w kostki, pakuje i 
wysyła do różnych krajów 
świata.

w walce ze wsteczną teorią
Clausewitza

wstrzymała jej reakcyjna 
teoria Clausewitza.

ZASADY
HUMANITARYZMU

ZWYCIĘŻAJĄ
U) ANNI w walce i jeńcy 

wojenni znaleźli się pod 
opieką uzgodnionych reguł 
międzynarodowych — od cza 
su powstania instytucji Czer 
wonego Krzyża w r. 1864. 
Nowe środki walki potrafiły 
już wówczas zadawać strasz­
ne rany. Do nich należały 
kule ekspansywne, z k tórymi i j-’

specjalną konwencję, obowią 
żującą dziś pod nazwą IV 
konwencji haskiej, o pra­
wach i zwyczajach wojny lą­
dowej. Opracowano też nie­
które reguły wojny mor­
skiej; nadto ustanowiono za­
kaz używania gazów trują­
cych i rzucania materiałów 
wybuchowych „z balonów po 
wietrznych i innymi analo­
gicznymi środkami“.

IV konwencja haska regu­
luje sposoby walki fronto­
wej, definiuje pojęcie stron 
walczących, nadto przewidu-

związała się nazwa „dum-J je środki ochrony . ludności 
dum“. Pochodziła od miejscoj cywilnej. Ponieważ jednak 
wości w Indiach, gdzie An-i me mogła przewidzieć jakie 
glicy wyrabiali takie kule do nowe sposoby akcji zbrojnej 
kolonizator sklej walki w tym wejdą w użycie w związku
kraju. Kule „dum-dum“, roz­
płaszczały się lub wybuchały 
wewnątrz ciała ludzkiego, po 
wodując okrutne cierpienia

Oburzenie opinii publicz­
nej, której głos nie mógł być 
zignorowany przez rządy, 
sprawiło, że pociski te zo 
stały zakazane. Uczyniła to 
deklaracja petersburska, 
przyjęta na konferencji w t 
1863, odbytej w stolicy Rosji., 
na zaproszenie jej rządu. De­
klaracja petersburska ustali 
ła też ogólną zasadę, że „ko­
nieczności wojenne muszą się 
podporządkować wymaga­
niom humanitaryzmu“. Prze­
czyło to zupełnie wyraźnie 
teorii Clausewitza.

Wielkie znaczenie deklara­
cji petersburskiej polega na 
tym, że była ona pierwszą 
międzynarodową umową, któ 
ra ograniczyła prawidła woj­
ny. W miarę pojawiania się 
nowych środków wałki, opi­
nia publiczna żądała nowych 
zakazów.

REGUŁY HASKIE
YT A dwu konferencjach,
' które odbyły siię w Ha­

dze w latach 1899 i 1907, 
sprawa złagodzenia skutków 
wojny posunęła się znacznie

z rozwojem techniki, zawie­
ra też bardzo ważną wska­
zówkę ogólną. Ta wskazów­
ka nakazuje stosowanie usta­
lonych powszechnie zasad hu 
manitarnych i sumienia do 
każdej walki zbrojnej. Jak 
widzimy, teorii Clausewitza 
znów zaprzeczono. W czasie 
pierwszej wojny światowej 
znaleźli się jednak wyznaw­
cy jego teorii: militaryzm nie 
mieeki stał się winny zasto 
sowania gazów trujących na 
frontach.

POTĘGA OPINII 
PUBLICZNEJ

JUŻ wymienione dotych­
czas akty międzynarodo­

we dawały wyraz temu, że 
postanowienia ich wypływa 
ją z wymagań i zasad huma­
nitarnych. Oznaczało to, że 
poglądy społeczeństw7' mogą 
odgrywać decydującą rolę. 
Znaczenie opinii publicznej 
znalazło potwierdzenie w 
brzmieniu konwencji genew­
skiej z r. 1925, która po­
przedni zakaz używania ga­
zów trujących rozszerzyła na 
całość wojny chemicznej i 
bakteriologicznej. Koniecz­
ność tego kroku uzasadnia 
tekst konwencji tym, że „pow 
szechna opinia świata cywili

naprzód. Zawarto wówczas zowanego słusznie potępiła

używanie podczas wojny ga­
zów trujących“.

Rządy państw kapitalistycz 
nych w sprzyjających dla sie 
bie okolicznościach starały 
się jednak ignorować dalsze 
żądania opinii publicznej. 
Związek Radziecki, licząc się 
z dążeniami szerokich mas 
ludności całego .świata, pro­
ponował w latach 1930-tych 
wprowadzenie zakazu najbar 
dziej morderczych rodzajów 
broni. Odrzucając te propo­
zycje na konferencji rozbro­
jeniowej w Genewie pań­
stwa kapitalistyczne wyko­
rzystały fakt, że rząd radziec 
ki był wówczas jeszcze jedy­
nym rządem ludowym, kie­
rującym się interesami mas 
ludowych całego świata.

Nowe i postępowe zasady 
humanitarne w zakresie pro­
wadzenia wojny zwyciężają 
jednak w wyniku masowej 
walki. Walka ta nie była 
jeszcze wygrana przed drugą 
wojną światową, w czasie 
której świat poznał, co zna­
czy deptanie obowiązujących 
zasad wojny przez faszystow­
ski military zm. Clausewitz 
znów znalazł wiernych, hitle­
rowskich uczniów.

Lecz zbrodnie hitlerow­
skie spotkały się z repre­
sją prawną trybunału mię­
dzynarodowego w Norym­
berdze. Potwierdziło to, że 
wysiłki ludzkości nie po­
szły na marne, ie stworzy­
ły prawo, zakazujące i ka­
rzące.
Bomba nad Hiroszimą ob­

wieściła istnienie nowej bro­
ni masowej zagłady, broni 
agresywnej wojny. Walkę 
przeciw niej, a za użyciem 
energii atomowej dla celów 
pokojowych, ludzkość podję 
ia od pierwszej chwili. Jest 
to walka, do której ludzkość 
jest uprawniona i powołana, 
gdyż prawo, mające wprowa. 
dzić zakaz stosowania broni 
atomowej, jest prawem, któ­
re tworzy właśnie ludzkość. 
Rzut oka na mechanizm pow 
stawania prawa międzynaro­
dowego potwierdza, że to 
nasza własna wola wpływa 
na tworzenie prawa między­
narodowego.

Dr Józef Giebułtowie®

Wielki Konkurs Festiwalowy
pł. „Czy znasz łen kraj?"

Ludność małego kraju północno - afrykańskiego 
sąsiadującego z Algerem pod władzą kolonizatorów 
francuskich żyje w skrajnej nędzy. Niedożywione i 
obarczane pracą ponad siły dzieci przedwcześnie u- 
mierają.

V Wojewódzki Zjazd Delegatów SD
Stronnictwo Demokratyczne 
towarzyszy klasie robotniczej
w budownictwie socjalizmu

W dniu 12 bm. obrado­
wał w Gdańsku V Woje­
wódzki Zjazd Delegatów 
Stronnictwa Demokratycz 
nego, w którym oprócz de 
legatów kół i komitetów 
uczestniczył szeroki ak­
tyw Stronnictwa. W pre­
zydium m. in. zasiedli: 
z-ca sekretarza generalne 
go CK SD poseł Zygmunt 
Moskwa, oraz wśród za­
proszonych gości sekre­
tarz KW PZPR Zygmunt 
Szymański i przewodniczą 
cy WKW ZSL poseł To­
czek.

Referat polityczno - spra­
wozdawczy wygłosił sekre 
tarz Wojewódzkiego Komite 
tu Stronnictwa Demokratycz 
nego Aleksander Kornak. 
Mówca dokonał szczegółowej

mański, sekretarz KW PZPR. 
Słowa jego uczestnicy Zja­
zdu przyjęli z entuzjazmem, 
W imieniu WKW ZSL powi 
tał Zjazd przewodniczący po 
seł Toczek.

W dyskusji zabierało głos 
28 mówców. Mówili oni o do 
tychczasowych osiągnięciach 
pracy ideowo - wychowaw­
czej, o wybitnym udziale 
członków Stronnictwa w pra 
each organizacji masowych, 
w pracach Frontu Narodo­
wego. Wskazywali na konie­
czność pogłębienia działalno 
ści wśród inteligencji, wska­
zywali na konieczność piano 
wej i systematycznej pracy 
wśród rzemiosła uspołecznio 
nego i indywidualnego.

Wielu z zabierających głos 
poddało ostrej krytyce dzia­
łalność spółdzielni pomocni­
czych, a także tych komórek 
terenowych Stronnictwa, któ 
re nie potrafiły wypracować

analizy dotychczasowej pra- nowych atrakcyjnych form
cy Stronnictwa Demokratycz 
nego na Wybrzeżu. Wskazał 
na osiągnięcia ostatnich czte 
rech lat oraz niedomogi w 
pracy wojewódzkiej organi­
zacji. Podkreślił, że Stronnic 
two Demokratyczne realizuje 
wr codziennej pracy hasło pro 
gramowe towarzyszenia kla­
sie robotniczej w marszu do 
socjalizmu, działając wśród 
miejskich warstw pośred 
nich, a szczególnie wśród rze 
miosła indywidualnego i u- 
społecznionego oraz inteligen 
cji pracującej. Stronnictwo 
postawiło sobie za zadanie 
pozyskanie tych warstw dla 
aktywnego udziału w budo­
wnictwie Polski Ludowej.

W imieniu Komitetu Woje 
wódzkiego Polskiej Z jedno 
czonej Partii Robotniczej
Zjazd powitał Zygmunt Szy-

pracy wśród rzemiosła.
W sprecyzowanie konkret­

nych zadań wojewódzkiej or 
ganizacji Stronnictwa Demo 
kratycznego dużo wniosło 
przemówienie zastępcy sekre 
tarza generalnego Centralne 
go Komitetu SD posła Mo­
skwy, który wskazał na ko­
nieczność podejmowania głę 
bokich ideologicznych dysku 
sji w klubach środowisko­
wych, oraz na konieczność 
głębszej pracy ekonomicznej 

politycznej wśród rzemio­
sła uspołecznionego i indy 
widualnego.

W wyniku wyborów prze­
wodniczącym WK SD wybra 
no prof. Jerzego Sielskiego.

ta i Zbigniew Rynduch. Na 
sekretarza Wojewódzkiego 
Komitetu SD delegaci wybra
li Aleksandra Kornaka.

Uczestnicy Zjazdu podjęli 
uthwałę, w której m. in. czy 
tamy:

„V Wojeioódzki Zjazd De­
legatów SD stwierdza, że 
Stronnictwo Demokratyczne 
nie wykonało w pełni swoich 
zadań w stosunku do rzemio 
sla. Zjazd poleca Wojeioódz- 
kiemu Komitetowi przystą­
pić natychmiast do wzmo­
żenia działalności wśród sze 
rokich mas rzemiosła indywi 
dualnego i uspołecznionego. 
W tym celu należy nasycić 
głębszą treścią polityczną i 
ekonomiczną pracę na tym 
odcinku; udzielić rzemiosłu 
pomocy w rozwiązywaniu za 
gadnień gospodarczych przez 
ciągłą opiekę nad spółdziel­
niami pomocniczymi i spół­
dzielniami pracy, przez ana­
lizę zagadnień finansowych, 
zaopat rzeni a, lokalizację
warsztatów — oraz przesta­
wiania ich działalności na u- 
sługi w szczególności na od­
cinku wiejskim“,

W części uchwały, poświę 
conej pracy ż inteligencją, 
czytamy:

„V Wojewódzki Zjazd De 
legatów, uważając dorobek 
polityczny i ideologiczny 
Stronnictwa wśród inteligen 
cji pomimo jego poważnych 
osiągnięć, za niewystarczają 
cy — widzi konieczność wzmo 
żenią pracy wśród inteligen­
cji•*.

Rosnące stale bezrobocie w europejskim kraju 
o kształcie buta godzi swym ostrzem przede wszyst­
kim w młodzież. Tysiące młodych ludzi nigdzie nie 
może znaleźć pracy.

Na zdjęciu: Bezdomna i bezrobotna młodzież.
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„CZY ZNASZ TEN KRAJ?" 
Kupon Nr 8

............................................
(nazwa kraju)

i . . . . . . »
(ustrój tego kraju)

...... ... i
(nazwa kraju)

(ustrój tego kraju) 
Imię i nazwisko wysyłającego *

. ......................................... • • *

Dokładny adres . » . * a j

UWAGA: Do kuponu należy załączyć krótki opis kra­
jów. przedstawionych na fotografiach.

Konkurs trwa od 7 do 17 czerwca br. Wszystkie W 
kuponów należy wysłać w lednel kopercie na adres: Re* 
dakcia ..Dziennika Bałtyckiego“ Gdańsk. Tnrp Drzewny 
3/7 Na kuponie należy zaznaczy ŁON KUKS FESTIWA­
LOWY.

Termin wysłania kuponów upływa dn; 2.1 bm. Decy­
duje data stempla pocztowego.

Zwycięzców w konkursie oczekują cenne nagrody, m. 
In. 3 kartv uczestnictwa w Festiwalu w Warszawie.

Rozwiązanie konkursu ogłoszone bedzle 10 lipca Tb.

Wzrasta import artykułów

Na zakończenie Zjazdu po 
seł Z. Moskwa udekorował

W skład prezydium weszli. j k * 1 kudziesięciu zasłużonych
Antoni Lebiedź, Józef Kar-jak,ywistów SD Medalami 
wacki, Marian Piechowiak, j 10-lecia PRL.
Maria Lewicka. Edmund P1» Ape

powszerhneijo
użytku

(Dokończenie ze str. 1) 
sztuk sprowadziła Centrala 
Handlu Zagranicznego „Va- 
rimex'\

Radia, rowery, telewizory, 
aparaty fotograficzne, instru 
menty muzyczne, a wśród 
nich poszukiwane akordeo­
ny — stanowią następny ro­
dzaj towarów, przewidzia­
nych w tegorocznym impor­
cie.

Z NRD otrzymamy m. in. 
rowery marki „Simson-Suhl’’, 
wysokiej klasy aparaty foto­
graficzne różnych typów jak: 
„Baltica”, „Super Dolina- 
Certa”, „Taxona”, „Praktica” 
i ,,Exacta” oraz poważną licz 
bę nowoczesnych telewizo­
rów marki „Rubens“.

Związek Radziecki również 
powiększy w tym roku do­
stawy artykułów powszech­
nego użytku. Oprócz zegark- 
ków, m. in. sprowadzimy z 
ZSRR sprzęt turystyczny 
(praktyczne łóżka połowę), 
płyty patefonowe normalne 
i wolnoobrotowe, patefony, 
błony fotograficzne, kosmety 
ki, perfumy, nakrycia stoło­
we.

PERLONY, NYLONY, 
IGIELIT

Damska bielizna perlono­
wa, perlonowe i nylonowe 
pończochy, płaszcze igielito­
we, efektowne tkaniny firan 
kowe — z Belgii, Czechosło­
wacji, Chińskiej Republiki 
Ludowej, Francji i NRD — 
znajdą u nas z pewnością du 
żo chętnych nabywców.

W dużej puli importowa­

nych towarów będą także 
francuskie kosmetyki i per­
fumy, belgijskie odkurzacze 
i żylatki, czechosłowacka 
broń myśliwska i sportowa 
oraz sprzęt turystyczny, chiń 
side wieczne pióra, wyroby 
przemysłu ludowego i arty­
stycznego, ręcznie zdobione 
koszule jedwabne i ozdoby 
metalowe.

Niektóre z tych artykułów 
znajdą się już niedługo w 
sprzedaży. W Poznaniu pod 
czas Międzynarodowych Tar 
gów będą one stanowić prze 
szło 30% całości towarów 
przeznaczonych do sprzedaży 
detalicznej.

6 GATUNKÓW RYŻU, 
WIĘCEJ KAWY 

I HERBATY
Większość sprowadzanych 

w tym roku artykułów spo­
żywczych — to towary kolo­
nialne. I tak —blisko o 25% 
w porównaniu a rokiem ub. 
zwiększy się import — prze­
de wszystkim z Brazylii — 
kilku gatunków kawy praw­
dziwej, o 33% — ilość spro­
wadzanej herbaty, której tra 
dycyjnym już dostawcą są 
Chiny.

Nawet najbardziej wybred 
ne gospodynie nie będą mo­
gły w tym roku narzekać na 
zbyt mały wybór gatunków 
ryżu, bowiem liczba jego 
dostawców zwiększyła się 
bardzo.

Nasi przedstawiciele han­
dlu zagranicznego dokonali 
także zakupów znacznej iloś 
ci francuskich win grono­
wych i węgierskiego konia­
ku oraz papierosów’ z Chin, 
Związku Radzieckiego i Bul 
garii

2777
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Lepsza organizacja 
i oszcząteść

w materiałach i czasie
oto wynik

realizacji zeliowiązań
dyrekcji gdańskiego 

napływają już zobowia 
zania podejmowane na budo 
wach przez załogi i kierow- 
n,.^Lw<? lluńów w związku ze 
zbliżającym się świętem 22 
Lipca.

I tak: kierownik budowy 
przy ul. Ogarnej 39-52 Ed­
ward Hołownia postanowił m. 
tn: dbać o najbardziej ekono 
miczne składowanie materia 
łow budowlanych, wprowa­
dzić na budowę transport 
sztywny (wagoniki na szy­
nach), stworzyć warunki dla 
transportu wewnętrznego (by 
uniknąć marnotrawstwa ma­
teriałów), zabezpieczyć mate 
riały porowate przed opada­
mi atmosferycznymi.

Kierownik budowy „mia­
steczka akademickiego“ we 
Wrzeszczu (przy ul. Wyspiań 
skiego) Józef Burek wzywa 
innych kierowników, by na 
budowach pracownicy pro­
dukcyjni otrzymywali zlece­
nia robocze na wszystkie pra 
ce nawet najdrobniejsze, by 
rozliczenia wg. „BZ“ były do 
konywane 2 razy w miesią­
cu, by pamiętać o przygoto­
waniu frontu pracy.

Brygada kompleksowa pra­
cująca na budowie przy ul. 
Na Piaskach pod kierownic­
twem majstra Burszta, posta 
nowiła o trzy dni wcześniej 
wykonać budynek w stanie 
surowym, a brygada ciesiel 
ska Alberta Skockiego na bu 
dowie przy ul. Korzennej zo 
bowiązała się przygotować 
całkowicie pracę metodami 
przemysłowymi, zaoszczędza­
jąc 239 roboczogodzin oraz 
12,7 kg gwoździ i 1,75 m 
sześć, desek.

VI Zjazd Wojewódzki TPPR

Członkowie TPPR—to awangarda
głosząca prawdę o pierwszym na świecie

państwie
socjci listy czrtf m

Przed Festiwalem Młodzieży
Wczoraj do późnego wieczora 

ZMP.owcy, pracownicy PRK 12 
(kolejowe roboty budowlane w 
Gdyni) przygotowywali gazetkę 
ścienną, odświeżali gablotkę, po 
rządkowali teren, by godnie 
przyjąć sztafetę Zarządu PUK, 
która zawiezie meldunki na Fe­
stiwal Młodzieży. Spotkanie z 
uczestnikami sztafety odbyło się 
dziś rano.

W ramach czynu przedfestiwa 
lowego koło ZMP buduje jesz­
cze boisko do siatkówki i pię­
kne kwietniki. Zobowiązania 
produkcyjne już wykonano.

Kolejny odcinek „Opo­
wiadania z dni wielkiej 
próby“ z braku miejsca 
ukaże się w numerze ju­
trzejszym.

GDZfiE< 
r KIEDY

TEATRY
GDANSK — Wielki — teatr 

terenie. Kabaret — „Rudy 
Kot“ — ul. Garncarska 19—20 
„Miniatury“ — godz. 21.30 

GDYNIA — Dramatyczny - „Li 
sie gniazdo“ — ę.odz. 20. Sala 
Prez. MRN — ul. Bema Nr 25 
operetka — „Kraina uśmie­
chu“ — godz. 19 -9 

SOPOT — Kameralny' - „Bal­
lady i romanse“ — gcdz. 20

KINA
wg. inform. Okr, Zarządu Kin 

W Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ 

„Urok szatana“ od 1. 14 — godz. 
16, 18, 20. „Kameralne“ — „Ucz­
ta Baltazara“ od 1. 14 — godz. 
15.30, 17.30, 19.30. WRZESZCZ 
„ZMP-owiec“ — „Wróg publicz 
ny Nr 1“ od 1. 18 — godz. 15.30. 
18, 20.30. „Bajka“ — „Preludium 
sławy“ od 1. 12 — godz. 16, 13, 
20. NOWY PORT — „1 Maja“ — 
„Dwa ha ziemi“ od 1. 14 —godz 
18, 20. OLIWA — „Delfin“ - 
„Ożenek z posagiem“ od 1. 12 — 
godz. 16, 18. 20.

GDYNIA — „Warszawa“ - 
„Niebezpieczne ścieżki“ od 1. 12
— godz. 16, 18, 20. „Atlantic“ -
„Próba wierności“ od 1. 12 - 
godz. 15.30, 17.45, 20. „Goplana1 
„Natchnienie“ od lat 12 — go­
dzina 16, 18, 20. GRABÓWEK.
— „Fala“ — „Skarby sułtana“ 
od X. 7 — godz. 18, 20. CHYLO­
NIA — „Promień“ — „Skrzydła 
ci obrońcy“ od 1. 7 — godz, 16, 
18. ORŁOWO — „Neptun“ 
„Godziny nadziei“ od 1. 16 — 
godz. 18, 20. RUMIA — „Auro­
ra“ — „O tym się nie zapomi­
na“ od i. 14, godz. 20. OBŁUŻE
— „Związkowiec“ — „Przygód 
na Mariensztacie“ od lat 12 - 
godz. 17.30.

SOPOT — „Polonia“ — „Spra 
wa dr Wagnera“ od 1. 12 —
godz. 16, 18, 20. „Bałtyk“ — „Ta 
jemnica krwi“ od 1. 12 — godz. 
15.30, 17.30, 19.30. „Letnie“ — 
korty tenis. — „Zagubione dzie 
ciństwo“ od 1. 16 — godz. 21.

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej 

Gdynia, Bulwar Szwedzki — ot­
warte co dzień prócz poniedział 
ków: w dni powszednie w godz. 
10—15, w niedziele i święta w 
godz. 10—17. Wycieczki należy 
zgłaszać w przeddzień — tel. 
24-11.

Muzeum Pomorskie w Gdań­
sku otwarte codziennie (z wyj. 
poniedziałków) od 10—15, w nie­
dziele od 10—18. Wystawy: ma­
larstwo i rzeźba gotycka XIV— 
XVI w., gdańska rzeźba kamien­
na XVI—XVIII w., artystyczne 
kraty gdańskie XVII—XVIII w. 
meblarstwo holenderskie i gdań 
skie XVII—XVIII w., galeria ma 
larstwa holenderskiego XVII w., 
wystawa obrazów J. S. Sokołow 
•kiego.

DYŻURY APTEK 
GDANSK — Apteka Nr 1, ul. 

Świerczewskiego 35. — NOWY 
PORT — Apteka Nr 4, ul. Oliw- 
Ska 83/4. WRZESZCZ — Apteka 
Nr 18, ul. Wybickiego 18. OLI­
WA - Apteka Nr 53, ul. Leś­
na 1 SOPOT - Apteka Nr 15, 
ul. Rokossowskiego 21. GDYNIA
— Apteka U, ul. Skwer Ko­
ściuszki 22, CB*UZE — Aptgkg 
Nr 63, ul. F dnarska 11 Cel­
ni stały dyżur nocny.

Krakowska
Estrada Satyryczna

na Wybrzeżu
W dniach od 17 do 26 bm. 

odwiedza Wybrzeże zespół 
Estrady Satyrycznej z Kras­
kowa z nowym swym pro­
gramem „Targowisko różnoś 
ci”. Widowisko to odbiega 
swym charakterem od do­
tychczas oglądanych progra 
mów. Jest to przedstawienie 
nawiązujące do tradycji k 
baretu literackiego i rewii, 
do teatru satyrycznego, wi­
dowiskowego, wyposażonego 
w bogate kostiumy, dekora 
cje i opracowanie muzyczne, 
a co najważniejsze — w licz 
ny i zróżnicowany artystycz 
ny zespół aktorski.

I tak część pierwsza „Tar

cy Prezydium Żarz. Woj. 
oraz zarządów powiatowych 
TPPR, a także poszczegól­
nych komisji społecznych po 
winny znacznie usprawnić 
i pogłębić działalność Towa-

Już szósty z kolei Wojewódzki Zjazd Towarzystwa Przyjaźni : I zystwa . Pizy jaźni j. OlskO- 
Poisko - Radzieckiej w Gdańsku dokonał oceny dotychczasowej | Radzieckiej, a w konsekwen- 
pracy, ustalił wytyczne dla dalszej działalności oraz wybrał no- ; Hi donrowadzić liczbę i ego 
we władze Towarzystwa. Niemałe są zasługi wojewódzkiej orga- inizacił TPPR dla T»osrłehi#>nia marńrt I CZiOJlKOW W n&SZym WO]6-nizacji TPPR dla pogłębienia serdecznej frięzi, łączącej naród 
polski z ludźmi Kraju Rad. jwództwie do 300 tys.

Taniec apaszów

gowiska” odtwarza na scenie 
słynny kabaret literacki Kra 
kowa „Zielony Balonik” we 
dług tekstów Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego, przypo­
mina czasy cyganerii artys­
tycznej. Część druga obejmu 
je rewię i kabaret okresu 
dwudziestolecia międzywojen 
nego, piosenkę, skeca, taniec. 
Część trzecia ma charakter 
współczesny: teksty Brzezin 
»kiego, Grodzieńskiej, Wik- 
torczyka, Osęki i Szpalskie- 
go nawiązują do aktualnych 
spraw dnia dzisiejszego.

„Targowisko różności“, które 
spotkało się z bardzo serdecz 
nym przyjęciem ze strony kra­
kowskiej publiczności i krytyki, 
reżyserowała Wanda Wróblew­
ska. Dekoracje i kostiumy przy­
gotowali znani na Wybrzeżu z 
„Tragedii optymistycznej“ młodzi 
scenografowie — Liliana Jan­
kowska, Zdana Jasińska i Anto­
ni Tośta. Choreografia — Jana 
Fabiana. W przedstawieniu bio­
rą udział: Grażyna Bocheńska,
Barbara Łozińska, Wacława Mo­
rawska, Anna Sobolewska, Sta 
nłsław Romanek, Wojciech Rusz 
kowski, Antoni Rycharski, Ma­
rek Wojciechowski oraz zespól 
taneczny. Przy fortepianach — 
Stefania Brożek i Henryk Kra 
kowiak. Konferansjerem jest 
Leszek Herdegen.

Przedstawienia odbywać 
się będą codziennie od 17 
bm. w sali widowiskowej 
Prez. MRN w Gdyni przy 
ul. Bema. Początek o godz. 
19 min. 15.

Grubo ponad ćwierćmilio- 
nowa rzesza członków TPPR 
w woj gdańskim — to awan 
garda, głosząca prawdę o 
pierwszym na świecie pań­
stwie socjalistycznym, utrwa 
łająca przyjaźń między obu 
narodami. Wyrazem tego sta 
ły się m. in. stałe rosnące 
szeregi członków TPPR. Wy 
stępy znakomitych artystów 
radzieckich, zapraszanych na 
Wybrzeże przez Żarz. Woj. 
TPPR stale gromadzą tłumy 
wielbicieli ich talentu i pięk 
na sztuki radzieckiej. Coraz 
liczniejsze kursy języka rosyj 
skiego zrzeszają coraz wię­
cej mieszkańców wojewódz­
twa, żądnych poznania lub 
pogłębienia swej wiedzy 
o mowie ojczystej brat­
niego narodu. Dzieła au­
torów radzieckich, tak wni­
kliwie i głęboko omawiają­
ce wszystkie dziedziny ży 
cia i niezawodnie pomagają­
ce w usuwaniu trudności, cie 
sza się ogromną popularnoś­
cią.

Prawdą jest, że mieszkańcy 
Wybrzeża mają szczególne 
powody do serdecznych u- 
czuć wdzięczności dla Kraju 
Rad. Ramię w ramię- żołnie 
rze z caerwoną gwiazdą i bia 
łym orłem piastowskim na 
czapkach w krwawych wal­
kach wyzwalali z niewoli na 
sze miasta i wsie.

Bezinteresowna, bezprzy 
kładna w historii naro 
dów pomoc marynarzy 
spod czerwonej bandery, 
którzy rozminowywali poi 
skie drogi morskie, pomoc 
nurków radzieckich usu­
wających pierwsze wraki 
z polskich portów, nieus­
tanna, troskliwa po­
moc wysokokwalifikowa 
nych specjalistów radziec 
kich, ułatwiających uru­
chomienie polskich zakła 
dów produkcyjnych czy 
też całe bogactwo doświad 
czeń rolnictwa radzieckie 
go, oddane i tak twórczo 
pomocne przy budowie 
socjalistycznej wsi pols­
kiej — to niewątpliwie re 
alne przyczyny, składają­
ce się na stale krzepnącą 
przyjaźń polsko-radziec­
ką.'

Ale nie umniejsza to za­
sług organizacji wojewódz­
kiej i kół terenowych TPPR, 
które coraz umiejętniej 
wzmacniają więź, łączącą 
nas z radzieckimi przyjaciół 
mi.

Nie oznacza to jednak, że VI 
Zjazd nie widział błędów i nie

Pożar na Piacu Gorkiego
w Gdańsku

Wczoraj w godzinach po­
południowych mieszkańcy 
Gdańska mieli sposobność 
ujrzenia niecodziennego zja­
wiska. Dom przy ul. Elżbie- 
tańskiej i narożny budynek 
przy PI. Gorkiego spowiły

J?
<((

do Krakowa 

i Warszawy

dociągnięć w pracy Towarzy- i Jednomyślnie dokonano wybo- 
stwa. Mówiono o nich w dysku- ru nowych władz wojewódzkich 
sji i zyialazło to swój wyraz w i TPPR w Gdańsku, na których 
uchwale. Niedostateczna była! czele stanął poseł A. Bigus. Za_ 
praca uświadamiająca wśród Bpo j stępcamł przewodniczącego zo- 
łeczeństwa i w jego poszczegól- stali M. Mierzejewski i Al. Kor
nych środowiskach, zwłaszcza na 
wsi, wśród młodzieży szkół wyż 
szych i ludności rodzimej. Do 
tych trzech środowisk aktyw To 
warzystwa skieruje najlepszych 
ludzi dla podniesienia liczby 
członków i kół.

Dla usprawnienia i współ­
działania z organizacjami spo 
łecznymi w dziedzinie kultu 
ralno-oświatowej nowe wła­
dze Towarzystwa zostały 2)o- 
bowiązane do ustalenia per­
spektywicznego planu, aby 
problematyka przyjaźni poi 
sko-radzieckiej znalazła na­
leżne jej miejsce w świetli­
cach, domach kultury, im­
prezach Itp. Zwrócono uwagę 
na nie zawsze wysoki poziom 
kursów języka rosyjskiego, 
czego przyczyną było nieko- 
rzystanie z doświadczeń lat 
ubiegłych.
Uchwała zaleca rozszerze­

nie działalności Klubu Woje 
wódzkiego TPPR w kierun­
ku instruowania i poradnic­
twa dla placówek kultural­
no-oświatowych, organizacji 
społecznych oraz kuł TPPR. 
Mając na uwadze specyfikę 
spraw, związanych z życiem 
Wybrzeża i pracą stoczni, 
portów, rybołówstwa itp. 
uchwała zobowiązuje nowe 
władze do szerszej niż do­
tychczas popularyzacji osiąg 
nięć ludzi radzieckich w tych 
dziedzinach. Również wyż 
sze uczelnie Wybrzeża, szcze 
golnie zaś Politechnika Gdań 
ska, winny być stale zaopa­
trywane w najnowsze czaso 
pisma i podręczniki radziec­
kie. Systematyczna ocena pra

0 tym warto 
zięć

WAŻNE DLA WYJEŻDŻAJĄ­
CYCH NA WĘDROWNE 
WCZASY 

Zarząd okręgu PTTK w Gdań 
sku organizuje w dniu 15 bm. 
godz. 17 przy ul. Długiej 45, ze­
branie zapoznawczo - instrukta­
żowe dla uczestników wczasów 
wędrownych na szlaku tatrzań­
skim od 18 bm. i 21 bm. oraz 
na szlaku sądecko - pienińskim 
od 27 bm.
ODCZYT PROF. LEDÖCHOW- 
SKIEGO

W dniu 17 bm. o godz. 18 
sali Teatru Lalek we Wrzeszczu 
prof, dr Zygmunt Ledóchowski 
wygłosi odczyt pt. „Zagadnienia 
chemicznego leczenia nowotwo­
rów“.

Bilety w cenie 1 zł do nabycia 
w kasie teatru i w przedsprze­
daży w Zw. PWP — Grunwaldz­
ka 76-78.
ZAPISY DO SZKOŁY 
MUZYCZNEJ

Państwowa Szkoły Muzyczna 
w Gdańsku, ul. Rokossowskiego 
48 otwiera w roku szkolnym 
1955-56 dział młodzieżowy. Przyj 
muje się kandydatów od 1. 11 dó 
30 na naukę gry na flecie, klar­
necie, altówce, wiolonczeli i 
kontrabasie.

Dwie atrakcyjne 2-dniowe 
wycieczki kolejowe organizo 
wane praez PTTK do Krako 
wa i Warszawy w dniu 23 
bm. na „wianki na Wiśle” 
będą nagrodą za pomyślne 
egzaminy młodzieży kończą 
cej zajęcia szkolne. Wyjazd 
z Gdyni do Krakowa godz. 
18,22, z Gdyni do Warszawy 
godz. 23,23.

W programie: zwiedzanie mia­
sta, muzeów, ZOO i udział w 
przedstawieniu teatralnym. Koszt 
wycieczek bez przejazdów kole 
jowych, za 2 obiady, 1 nocleg, 
przewodnika, wstęp do muze­
um. rezerwowanie miejsc w Pb 
ciągu wynosi 59 zł od osoby.

Zgłoszenia i wnłaty: PTTK w 
Gdańsku (Długa 45), w Qrdyni 
(Świętojańska 83) i Sopocie CSta 
lina 765) do 18 bm.

kłęby gęstego dymu. Po kil­
ku minutach od strony Tar­
gu Węglowego i Wrzeszcza 
przy akompaniamencie sy­
ren alarmowych nadjechały 
samochody Gdańskiej Straży 
Pożarnej.

W błyskawicznym tempie 
strażacy uruchomili dwie. dla miłośników 
drabiny mechaniczne, sięga­
jące ponad dachy płonących 
budynków. Po chwili praco­
wały już motopompy wyrzu­
cając z zainstalowanych li­
nii wężowych silne strumie­
nie wody. Od strony placu 
ściana białej piany gaśni 
czej uniemożliwiała przerzu­
cenie się pożaru na postój ta 
ksówek i sąsiednie zabudo­
wania.

Nadzwyczaj szybka i spra­
wna akcja strażaków wyka­
zała wysoki poziom wyszko­
lenia bojowego zespołu 
Gdańskiej Straży Pożarnej.
Już w 5 minucie po przyby­
ciu na miejsce wypadku, po 
żar został zlikwidowany.

Na szczęście nie był to po­
żar prawdziwy, lecz ćwicze­
nia pokazowe Gdańskiej Stra 
ży Pożarnej przy współudzia 
le miejscowego oddziału 
LPŻ w związku z trwają­
cym obecnie Tygodniem Stra 
ży Pożarnej.

(gp)

powiatowy zjazd LPŻ 
W dniu dzisiejszym (15 bm.) 

odbędzie się II Powiatowy Zjazd 
LPŻ w Wejherowie, w sali Pre­
zydium Powiatowej Rady Naro­
dowej przy ul. 1 Maja.

FOTOGRAFIKI
Zarząd Woj. Oddz. P. T. F. za 

prasza wszystkich fotoamatorów 
na wieczór twórczości fotografi­
cznej w dniu 15 bm. o godz. 18 
w sali Związku Zawód. Pracow­
ników Kultury (Dom Drukarza) 
w Gdańsku, ul. Garncarska.

Na wieczorze odbędzie się po­
kaz prac art. fotografika Tade­
usza Wańskiego.

SKASOWANE PRZYSTANKI
Dyrekcja WPK GG zawiada­

mia, że po uzgodnieniu z Wydz. 
Komunikacyjnym i Komisją Ko 
munikacyjną Prez. MRN w Gdy 
ni z dniem 16 bm. kasuje w 
związku z mała frekwencją przy 
stanki w obu kierunkach na li­
niach autobusowych „102“ Gdy­
nia Dworzec — Rzeźnia i „114“ 
Gdynia Dworzec — Demptowo, 
przy ul. Grabowej i przy ul. Mi 
reckiego

nak, zaś w skład prezydium we 
szli: Bublewski. Dobrowolski, Ja 
roszowa, Miłki, Mazurowa, Mi­
chalik. Młodzianowski, Mindo 
wicz, Roszkowski, Rykaczewski, 
Szczeblewski i Sądej. Wybrano 
również 42 delegatów, którzy re­
prezentować będą nasze woje­
wództwo na V Krajowym Zjeź- 
dzie TPPR. Uczestnicy zjazdu 
wojewódzkiego wystosowali de­
pesze do przewodniczącego ZG 
TPPR premiera Józefa Cyran­
kiewicza oraz Wszechzwiązkowe 
go Towarzystwa Łączności Kul­
turalnej z Zagranicą w Moskwie, 
w których zapewniają o swej 
niezłomnej woli wzmożenia wy­
siłków w celu nieustannego po 
głebiania przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej, źródła naszej siły, gwa 
rancji pokoju, szczęścia i roz­
kwitu naszej Ludowej Ojczy­
zny. (sa)

MIGAWKI
Wyfateaka.
Prowokujemy wiosną
Wszyscy jak tylko może 

my prowokujemy wiosnę, 
by użyczyła nam prawdzi­
wych, ciepłych, słonecznych 
dni. Uparte kobiety stara­
ją się unikać „znienawidzo­
nych“ swetrów i pończoch, 
mężczyźni na przekór desz­
czom paradują „do figury“, 
a codzień na Wybrzeże na­
pływa coraz większa fala 
wczasowiczów i turystów,

Do tej kampanii walki o 
wiosnę iclączyla się i DOKP. 
OD 6 BM. OD GODZ. 13.30 
DO 20,10 POCIĄGI ELEK­
TRYCZNE NA TRASIE 
GDAŃSK — GDYNIA 1 Z 
POWROTEM KURSUJĄ 
CO 10 MINUT. Jest to du 
ża wygoda dla pasażerów 
miejscowych i wczasowi­
czów, ale docenimy ją w pel 
ni dopiero wtedy, gdy zaro­
ją się plaże trójmiasta i 
słońce zadomowi się u nas 
chociaż na parę tygodni. 

Jar

nieszczęsna zie
Choć tydzień zieleni już 

się zakończył, a rozpoczął 
się tradycyjny Tydzień Stra

ży Pożarnych, to by mym* 
niej jednak nie upoważnia 
mieszkańców Gdyni i przy 
byłych licznie na Wybrzeże 
wczasowiczów do deptania 
trawników i niszczenia zie 
leni.

Niestety, na odbytych w 
ub. zawodach strażachch 
w Gdyni na Skwerze Ko­
ściuszki, publiczność zacho­
waniem swoim dała wyraz 
zupełnego braku kultury i 
poszanowania mienia spo­
łecznego. Skwerki i rabat­
ki przedstawiały opłakany 
widok.

Zapytujemy, czy aż tak 
trudno wyminąć trawniki?

Mamy nadzieję, że przy 
interwencji funkcjonariu­
szy MO okaże się, że iveale 
nie jest tak trudno, zivlasz- 
cza kiedy posypią się man­
daty dla najmniej kultural 
nych przechodniów.

A więc funkcjonariusze 
MO, szkoda słów — trzeba 
czynów, a wóicczas pr zeds ta 
wiające tak wielką wartość 
w mieście trawniki będą co 
raz rzadziej deptane,

(gp)

już w " pójdziemy elektrycznymi
z Chyloni i 

do Gdańska
Kto nie mieszka w Wejhe- i 

rowie czy Chylonia, nie ma 
pojęcia ile perypetii przeży­
wają codziennie tamtejsi 
mieszkańcy dojeżdżający do 
zakładów pracy w trójmieś- 
cie. Wystarczy jednak spoj­
rzeć na oblepione stopnie i 
bufory pociągów, wypełnione 
do maksimum autobusy i tro 
leybusy. Problem połączenia 
komunikacyjnego rozwiązać 
może jedynie kolej elektrycz 
na, toteż mieszkańcy Chylo- 
nii i Wejherowa zazdrosnym 
okiem patrzą na jeżdżących 
szybko i wygodnie pasaże­
rów pociągów elektrycznych.

Kiedy to my tak będziemy 
jeździć? — wzdychają. Bę­
dziecie i to niedługo. Jeszcze 
w tym roku w grudniu ruszy 
pociąg elektryczny z Gdyni- 
Chylonii do Gdańska. Robo­
ty tego odcinka trakcji elek-

łych młodych robotnic z ko­
biecej brygady kopaczy — 
wszyscy dołożą na pewno sił, 
by jak najszybciej oddać do 
użytku budowę odcinka kolei 
elektrycznej Gdynia-Chylo- 
nia. A w następnym etapie 
po Chylonii pociąg elektrycz 
ny przebiegać będzie trasę 
Gdańsk-Wejhercwo.

Jar

» iny

O PRAWIE MORSKIM 
Dnia 17 bm. o godz. 19,30 w 

świetlicy Sądu Powiatowego w 
Gdyni przy ul. Konstytucji 5 
odbędzie się miesięczne zebra­
nie koła gdyńskiego Zrzeszenia 
Prawników Polskich.

Pogadankę na temat „Ważniej 
sze zagadnienia prawa morskie­
go ujednolicone w skali między 
narodowej“ wygłosi adwokat Su 

I chorzewski.
i Goście mile widziani.

trycznej idą pełną parą. Wy 
kańcza się już nowy wia­
dukt. który będzie gotowy 
na 22 Lipca. Obecnie montu 
je się tam konstrukcję neśną. 
Nawet się nie spostrzeżecie, 
gdy wyrosną nowe nasypy 
kolejowe i zabłysną świeżo 
ułożone szyny. Uruchomione 
będą trzy przystanki. Gdy- 
nia-Port, Gdynia-Grabówek, 
i Gdynia-Chylonia.

— Czy na pewno w gru­
dniu, czy zdążą? Chyba tak. 
To nie tylko obietnica | 
DOKP, ale i całej załogi od­
cinka robót PRK 12, znanej 
w kraju ze swej ofiarności 
i zapału pracy.

Dowód? Proporczyk prze­
chodni i uzyskane w IV kwar 
tale ub. r. pierwsze miejsce 
w ogólnopolskim współza­
wodnictwie PRK.

W I kwartale br. na czoło 
całej sieci PKP wybiło się 
kierownictwo robót w Chy­
lonii. Załoga chylońska, to ci 
sami ludzie, którzy tak szyb 
ko i sprawnie prowadzili pra 
ce przy elektryfikacji linii 
Gdynia-Orłowo. Znużyło by 
was czytelnicy, odczytywanie 
wszystkich nazrwisk ludzi za 
sługujących na wyróżnienie 
za pracę w budowie wiaduk 
tu, w robotach elektryfika­
cyjnych i ziemnych, racjona­
lizatorów, którzy swoimi po­
mysłami prześpieszają tok 
pracy, młodych inżynierów, 
techników, robotników.

Nie próbowaliśmy nawet 
wyciągać ich do rozmówki. 
Nikt nie ma czasu. Praca mu 
si iść szybko i sprawnie — a 
praca to ciężka i niebezpiecz 
na, bo prowadzona na czyn­
nych torach, wśród gwizdu 
pędzących pociągów.

Nie wymieniliśmy żadnego 
nazwiska, ale pamiętajcie, 
czytelnicy, że począwszy od 
odpowiedzialnego za ęąłość 
Inż. Stankiewicza do weso-

Dnia 15 i 16 bm. o godz. 
19,30 w sali Prezydium MRN 
w Gdyni przy ul. Bema 26 
odbędą się ostatnie w Gdyni 
dwa przedstawienia warszaw 
skiej operetki objazdowej 
pod kier. E. Onyszkowa.

Przedsprzedaż biletów prowa­
dzą placówki „Orbisu" w Gdym 
i Sopocie oraz kioski „Ruchu“ 
w holu dworca głównego, u 
zbiegu ul. 10 Lutego i Świętojań 
skiej 1 w kiosku przy Prez. MRN 
w Gdyni, w Sopocie w kiosku 
przy molo, w holu dworca i w 
Orłowie w kiosku przy ul. O- 
brońców Stalingradu.

Następnie od 17 do 20 bm.
zespół warszawskiej operet-

Na zdjęciu: Leszek Bu­
dzyński w roli Gucia.

ki objazdowej występowa

Przed letnim sezasiem
w Gdańsku

limi8 kieski
sprze&i?

owoców, warzyw, 
lodów

oraz napojów 
nziipełnią sieć placówek 

handlowych
dla lepszej obsługi turystów

Aby handel uspołeczniony 
w Wielkim Gdańsku (który 
jest corocznie celem wycie­
czek tysięcy turystów z cale 
go kraju) należycie wywią­
zał się ze swych obowiązków, 
winien zaopatrzyć nie tylko 
ludność miejscową, ale i mi­
łych gości.

Trzeba zatem zwiększyć 
sieć placówek handlowych a 
więc — uruchomić nowe kio 
ski, punkty sprzedaży owo­
ców, warzywT, lodów oraz na 
pojów chłodzących.

Kioski spożywcze powsta­
ną tam, gdzie (np. na pery 
feriach) brak sklepów, zaś 
punkty sprzedaży owoców i 
warzyw, lodów i napojów 
przed wszystkim w śródmie 
ściu. Ogółem przewidziano 
uruchomienie 75 sklepów z 
lodami, 37 punktów z napoja 
mi chłodzącymi, 41 punktów 
z lodami, 73 punkty z loda­
mi (sprzedaż obnośna) oraz 
47 straganów warzywno-o­
wocowych.

Dyrekcje przedsiębiorstw 
handlowych winny dopilno­
wać, aby te punkty sprzeda 
ży wyglądały czysto i estety 
cznie.

Nad wykonaniem tych za­
leceń będzie czuwał Wydział 
Handlu wspólnie z MKPG, 
Wydziałem Zdrowia, Miej­
skim Zarządem Architektoni 
cznym i Wydziałem Gospo­
darki Komunalnej Prezy­
dium MRN w Gdańsku.

Przygotowania zakładów 
produkcyjnych do wzmożo­
nej produkcji sezonowej są 
już mocno zaawansowane. 
Browar i 5 rozlewni piwa o-

będzie w Gdańsku, w sali te iraz wytwórnie wód gazowych
przeprowadziły już koniecz­
ne remonty i naprawę na­
czyń. Lodziarnie i piwiarnie 
zaś posiadają już porcjonerki 
do lodów, kontenery, kufle 
do piwa, wanny i termosy 
do lodu, pompki do piwa 
(brak ich tylko częściowo w 
GZG).

Aby zaradzić brakowi pi­
wa butelkowego, wprowadzo 
no w niektórych punktach 
sprzedaży urządzenia do 
sprzedaży piwa beczkowego 
(oby tylko można było w peł 
ni zrealizować zapo trzeb owa 
nie na kwas węglowy), lód 
zmagazynowano w dostatecz 
nej ilości (4453 tony), ilość za 
planowanego piwa w stosun 
ku do roku ubiegłego wzro­
sła o 8 proc., a wód gazo« 

iwych o 10 pro©, (Jota),

atralnej Gdańskich Zakładów 
Mięsnych przy ul. Grobla 
Angielska 19. Przedstawienia 
odbędą się w piątek 17 bm. 
o godz. 20, w sobotę 18 bm.
0 godz. 16,30 i 20,00, w nie­
dzielę 19 — 0 godz. 20 i w po 
niedziałek 20 bm. również o 
godz. 20,00.

Przedsprzedaż biletów prowa_ 
dzą oddz. „Orbisu“ w Gdańsku
1 Wrzeszczu oraz kioski „Ru­
chu“ u zbiegu ul. Elbląskiej 1 
Skotnickiej, przed dworcem gł., 
przy Bramie Wyżynnej, przy 
Prez. MRN ul. Gen. Świerczew­
skiego oraz we Wrzeszczu obok 
„Delikatesów“ i przed teatrem 
„Wybrzeże“.

Dojazd na miejsce trftmwa 
jam! Unii U, 9 1 8.
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łatwiej dziecko urodzić, 
niż zdokyć pieczątkę

25 lutego br. urodziłam 
dziecko w mieszkaniu moim 
we Władysławowie. Do za­
kładu pracy, w którym jes­
tem zatrudniona, wysłałam 
zwolnienie lekarskie i po u- 
pływie 2 miesięcy zwróci-

łam się z zapytaniem, dla­
czego nie otrzymuję należ­
ności za urlop macierzyński. 
Wyjaśniono mi, że powin­
nam przedłożyć zaświadcze­
nie, stwierdzające miejsce 
porodu. Zaświadczenie po­
winno posiadać pieczątkę" po 
łożnej.

Po wielu prośbach położna 
wydała mi wreszcie zaświad 
czenie, ale bez pieczątki, 
gdyż pieczątki nie posiada' 
Wydawałoby się jasne, że w 
takim razie Wydz. Zdrowia 
Prez. PRN w Pucku, zatrud­
niający położną na swoim 
etacie, powinien jej podpis 
poświadczyć swoją piecząt­
ką. Tak rozumując, po dwu­
tygodniowym oczekiwaniu, że 
położna sama wpadnie na 
ten prosty pomysł, osobiście 
pojechałam do Pucka zdobyć 
nieszczęsną pieczątkę. Nie­
stety, kierowniczka Wy­
działu Zdrowia zdziwiona by 
la moim żądaniem i oświad­
czyła, że nie ma pewności, 
czy zaświadczenie to wysta­
wione jest rzeczywiście ręką 
położnej. Ponieważ położna 
sama obecnie przebywa w 
szpitalu i nie może osobiście 
potwierdzić swego podpisu, 
straciłam nadzieję na otrzy­
manie wymarzonej pieczątki

na fali 230,1 m 
Środa _ 15. vi. 1955 r.

6.45 — Gimnastyka. 6.55 — Pro 
gram dnia. 7.00 — DZIENNIK
7.15 — Koncert. 7.38 — stan po­
gody. 7.40 — Wiad. 7.45 — Gi­
tara i saksofon. 8.00 — Koncert. 
8.40 — Utwory fortep. 9.00 — 
Przerwa lok. 11.55 — Serwis cm
RM dla rybaków — lok. 11.57_
Sygnał czasu. 12.04 — Wiad
12.10 — . przegląd prasy’.
12.15 — Muzyka ludowa. 12 50 — 
Aud. dla wsi. 13.00 — Program 
lok. 13.05 — Program dnia.°13.lo
— Aud. literacka. 13.30 — Aud. 
dla klas lic. 14.00 — Wiad. 14.05
— Informacje. 14.00 — Kom o 
stanie wód. 14.10 _ Aud. dla kl. 
IV. 14.30 — Melodie filmowe. 
14.55 — Koncert solistów. 1525
— Muzyka symf. 16.00 — Aud. 
dziecięca — lok. 16.20 — Pro­
blem dnia lok. 16.25 — Zagad 
ki muzyczne — lok. 16.45 — Mu­
zyka rozr. — lok. 17.00 — Z ży­
cia Zw. Radzieckiego. 17.30 — 
L czniowie szkół muzycznych 
przed mikrofonem — lok. 17.45
— „W ewidencji Nr 4-ty“ — 
lok. 17.53 — Muzyka rozr. — 
lok. 18.05 — Radiowy Dziennik 
Wybrzeża — lok. 18.15 — Wiad. 
18.20 — Reportaż rybacki — lok. 
18.28 — Aud. świetlicowa — lok
18.50 __ Pog. pt. „Pułapki w le- 
sie“. 19.00 — Muzyka i akt. 19.25
— Aud. o książce Guy Maupas­
sant „Nowele wybrane“. 19.45 — 
Operetka Jakuba Offenbacha 
„Piękna Helena“. 21.30 — DZIEŃ 
NIK — lok. 21.50 — Dziennik ry 
backi — lok. 22.00 — Koncert 
estradowy. 23.00 — Muzyka tan
23.50 — OST. WIAD.

i 00 za tym idzie — należ­
ności za urlop macierzyński.

Helena Bolda
Władysławowo

Klasyczny przykład biu 
rokracji. RED.

tötmgckmmon
WYLEGUJĄ SIĘ NA TBA4V-'’ 
NIK ACH

W dniu 5 czerwca, z okazji ple 
knej pogody — pisze ob. Jan 
Dembski z Gdyni — tysiące gdy 
nian spacerowało po ulicach. 
Większość z nich to ludzie szanu 
jący piękno Gdyni; niestety je­
dnak, wśród amatorów słońca i 
zieleni znaleźli się wandale, któ­
rzy dużymi grupami rozłożyli sie 
na trawnikach, założonych w u- 
biegłym roku dużym nakładem 
kosztów. Zniszczeniu uległ traw 
nik na Skwerze Kościuszki. Nie 
stety, ani milicja, ani nikt in­
ny nie zwrócił leżącym na tra­
wie uwagi, że tak robić nie woł 
no.

Również na Placu Kaszubskim 
wartoby mocniej zabezpieczyć 
narożnik trawnika przed nie­
sfornymi przechodniami. Dobrze 
by było, gdyby MO nakładała 
mandaty karne na niszczących 
zieleń obywateli.
ZGINĄŁ KOTEK

Dzieci z ul. Waryńskiego 34-37 
we Wrzeszczu zwróciły się do 
nas z prośbą o pomoc. Zginął 
kotek! Rasowy angora, szary, z 
puszystym ogonkiem i białą ka 
mizeleczką — był ulubieńcem 
dzieciarni, którą rozweselał w 
dni deszczowe, lub w dni „prze 
ziębień“, gdy mamusie nie poz­
walają z domu wychodzić. A te 
raz znikł... Prawdopodobnie za­
brano go z domu przez omyłkę, 
toteż dzieci bardzo proszą pa­
nią, która kotka im zabrała, by 
jak najprędzej zwróciła go wła­
ścicielom.
MARZĄ O CZYSTOŚCI

Kto? Mieszkańcy domu nr 17 
przy ul. Gwardii Ludowej w So 
pocie. Co stoi na przeszkodzie w 
realizacji tych marzeń? MPO, 
bo zbyt rzadko wywozi śmiecie 
z podwórka i jeden z lokato­
rów, bo zbyt rzadko trafia ze 
swoimi śmieciami do pojemni­
ka, rzucając je przeważnie na 
ziemię. Prosimy więc MPO o 
uwzględnienie tej posesji w pla­
nach na najbliższy okres, a nie 
lubiący czystości lokator powi­
nien być pouczony przez komi­
tet blokowy.
DAWAŁ ZŁE INFORMACJE

W związku z notatką „Czy lis­
tonosz miał rację?“ Woj. Zarząd! 
Łączności w Gdańsku wyjaśnia, 
że młody doręczyciel poczty w 
Górkach Zach. w Gdańsku nie 
pracował należycie i udzielał a- 
bonentom fałszywych informa­
cji odnośnie warunków prenu­
meraty. Doręczyciel ten został 
ukarany i zobowiązał się w 
przyszłości pełnić swe obowiąz­
ki bez zarzutu.

J. n.. Gdynia. — Brak wod ­
na Wzgórzu Nowotki nie jest 
wynikiem wytaczania dopływu, 
lecz szeregu innych przyczyn, | 
jak wysokie położenie dzielnicy, 
duża odległość od zbiorników 
wody, a przede wszystkim wa­
dliwe urządzenia wodociągowe. 
Urządzenia te są w trakcie 
gruntownej przebudowy, w wy­
niku której sytuacia powinna 
ulec poprawie.

Stały Czytelnik. Gdynia. — W 
myśl par. 5 rozp. z 28. 2. 1953 
roku (Dz. U. 13. poz. 54) robot­
nik w przypadku przejścia do 
pracy w charakterze pracowni­
ka umysłowego otrzymuje na­
leżny urlop w wymiarze obo­
wiązującym wg charakteru pra­
cy w czasie rozpoczęcia urlopu. 
A więc ponieważ wykorzystali­
ście już urlop za br. jako ro­
botnik — nie przysługuje Wam 
prawo do urlopu uzupełniają­
cego.

Zazdrosna Ewa, Gdynia. — 
Pięknie opalone kobiety zapyta­
ne przez nas o sekret swej cery 
wyjaśniły, że dopomagają słoń­
cu, smarując się roztworem cali 
hipermanganieum, lub mocna 
esencja herbaciana.

W finale |uł trudniej

Druga porażka koszykarzy
w Budapeszcie

Drugi mecz finałowy dru­
żyny polskiej na mistrzo­
stwach Europy w piłce koszy

raazieccy
w drodze 

do Polski
Na międzynarodowe zawo­

dy kolarskie na terze wyje­
chała w poniedziałek z Mo­
skwy do Warszawy drużyna 
kolarzy radzieckich.

W skład wchodzą najlepsi 
torow-cy ZSRR z rekordzistą 
świata Wargaszkinem na cze­
le. Oprócz niego na torach w 
Łada i Krakowie wystąpią 
mistrzowie sportu Buch wa­
lów, Fiedin i uczestnik Wy­
ścigu Pokoju — Cziżikow i 
inni.

kowej, po zadętej i stojącej 
na dobrym poziomie walce 
zakończył się porażką 66:98 
(35:52) z drużyną Węgier.

Punkty dla zwycięzców zdo 
byli: Banhegyi — 20, Zsiros 
— 14, Simon — 12, Cselko — 
11, Bencze i Bogar po 9, Ho- 
dy H i Mezofi — po 7, Czin- 
kan — 5 i Popp — 4.

Dla Polski: Złotkiewicz — 
1C, Pawiak — 11, Pacuła — 
10, Wójcik — 8, Sterenga — 
7, Nartowski — 5, Młynar­
czyk — 4, Kamiński — 3
i Olszewski — 2.

Zarówno drużyna polska 
jak i węgierska przegrały 
swe pierwsze spotkania fina­
łowe. toteż w drugim wal­
czyły ze wzmożoną ambicją. 
Węgrzy zabłysnęli doskonałą 
formą, a Polacy, mimo, że w 
ich drużynie zabrakło odpo­
czywających: Fęglerskiego i

Wśród nowych książek
STELMACH JAN: Działka

przyzagrodowa członka spół­
dzielni produkcyjnej. W-wa — 
1955. LSW. zł 2,10.

Wielu jeszcze członków spół­
dzielni produkcyjnych nie po­
trafi użytkować swej działki 
przyzagrodowej w sposób wła­
ściwy i zgodny ze statutem. Po 
pełnia się tu jeszcze wiele błę­
dów i wypaczeń —- narusza się 
przepisy statutu. Wywiera to 
szkodliwy wpływ na rozwój spół 
dzielni i odbija się niekorzyst­
nie na sytuacji materialnej 
członków. Broszura ma za za­
danie dopomóc członkom spół 
dzielni — zwłaszcza nowozorga- 
nizowanym — zrozumieć, jakie 
znaczenie ma dla nich gospodar 
stwo zespołowe, a jakie przyza­
grodowe i na tej podstawie wy­
ciągnąć wnioski, jak najlepiej 
wykorzystać pozostawioną im do 
osobistego użytkowania działkę 
gruntu. Natomiast chłopom in­
dywidualnym ma dostarczyć pod 
stawowych Informacji, czym ;est 
gospodarstwo przyzagrodowe 
członka spółdzielni produkcyjnej 
i jak należy je użytkować,

SIENSKI MACIEJ: Filmowe
zdjęcia trickowe i specjalne. —

W-wa 1954, FAW, z ilustr., zło­
tych 18,00.

Nazwa „trick" (wyraz francu­
ski, czyt.: trik) określa się w 
filmie każde wrażenie wzroko­
we zamierzone celowo przez re­
alizatorów, ale wykonane sztu­
cznie, np. ukazanie grającego 
aktora w postaci ducha, przed­
stawienie galopującego konia w 
ruchu zwolnionym, zademonstro 
wanie przekroju bijącego serca 
itp. Sztuka filmowa zawdzięcza 
swoje olbrzymie powodzenie w 
dużej mierze różnego rodzaju 
„trickom“, które można dziś li­
czyć na tysiące. W technice fil­
mu stosuje się najrozmaitsze, 
nieustannie doskonalące się me­
tody trickowe. O nich to właś­
nie traktuje książka M. Sień- 
skiego, wyjaśniająca szczegóło­
wo zasady, na jakich opieraj a 
się spotykane w produkcji fil­
mów kombinacje trickowe, osia 
gane droga bezpośrednią (nor­
malna kamerą, sztuczną perspen 
tywą itd.) oraz przy pomocy ry­
sunku, fotosu ltd. Książka prze 
znaczona dla zawodowców, pra­
cujących w dziedzinie filmu, ale 
może również zaciekawić miłoś­
ników sztuki filmowej 1 foto­
grafiki, interesujących się zaga­
dnieniami technicznymi.

Kieleckiej Republiki Demokratycznej

Wawry. starali się dotrzymać 
im pola.

Mecz prowadzony był w 
bardzo szybkim tempie i ob­
fitował w piękne zagrania.

Pierwsze punkty zdobywa­
ją Polacy, lecz już po kilku 
minutach Węgrzy wyrównu­
ją, a następnie prowadzą, 
stale z przewagą 4—5 pkt. 
Szybki atak węgierski, które­
go akcjami kieruje Gremin- 
ger bez przerwy zagraża ko­
szowi naszej drużyny, lecz 
polska obrona nie daje się 
zaskoczyć. Większość punk­
tów Węgrzy zdobywają z pół 
dystansu. W zespole polskim 
wyróżnia się w tym okresie 
Pawlak. Na boisko wchodzi 
Kamiński, jest jednak stale 
dokładnie kryty. Już po kil 
ku minutach ma 5 przewi­
nień i zastępuje go Narto w- 
ski, który popisuje się bez­
błędnym wykorzystaniem wie 
lu rzutów osobistych. Stan 
do przerwy — 52:35 — dla 
gospodarzy turnieju.

W drugiej połowie meczu 
zespół węgierski wzmacnia 
tempo, atakując coraz czę­
ściej i niebezpieczniej, zwięk 
szając szybko przewagę do 
63:39. Polacy nie mogą prze­
łamać obrony gospodarzy, a 
ich rzuty z półdystainsu są 
mało skuteczne. Pod koniec 
meczu następuje ambitny, lecz 
spóźniony już zryw naszej 
drużyny. Dobrze grają zwła­
szcza Złotkiewicz i Nartow- 
siki nadrabiając wiele punk­
tów. Spotkanie kończy się 
przy stanie 98:66, zasłużonym 
zwycięstwem Węgrów, którzy 
zagrali jeden z najlepszych 
swych meczów w turnieju.

Kolejnym przeciwnikiem 
naszej drużyny będzie zespół 
CSR.

Wyniki: '
W ostatnim spotkaniu wie­

czorowym 12 bm. o miejsca 
9—18 FINLANDIA pokonała 
AUSTRIĘ 55:49 (27:31).

Pozostałe spotkania drugie­
go dnia rozgrywek finało­
wych zakończyły się nastę­
pującymi rezultatami: JUGO 
SŁAWIA — CSR 52:19 
(26:32). WŁOCHY — RUMU­
NIA — 73:70 (29:29, 64:64),
ZSRR - BUŁGARIA — 82:62 
(45:28) i TURCJA — DANIA 
82:53 (37:11).

STAN TABELI PO DRUGIM 
DNIU SPOTKAŃ FINAŁOWYCH
1. ZSRR
2. Węgry
3. Rumunia
4. CSR
5. Bulgaria
6. Wiochy
7. Jugosławia
8. Polska

Wzmożoną pracą witają festiwal
sportowcy wiejscy

Współzawodnictwo przed- 
feetiwalowe mobilizuje szero­
kie rzesze sportowców wiej­
skich. Członkowie LZS wita­
ją zbliżające się spotkanie 
młodzieży całego świata licz­
nymi zobowiązaniami.

Z wielu miejscowości woj

Piłkarze polscy
w finale turnieju

W kopalni odkrywkowe,! „Freundschaft“ w Klettwitz 
pracuje olbrzymia koparka „Sch RS 1000“, wyprodukowana w 
Zakładach Budowy Maszyn „Leuchhammerwerk“. Koparka 
napełnia w ciągu 11—13 minut 8 specjalnych wagonów o po­
jemności 40 m sześć, każdy. Fot. — CAF

2 4:0 136:110 
2 2:2 163:131 
2 2:2 133:129 
2 2:2 124:117 
2 2:2 146:148 
2 2:2 121:124 
2 2:2 110:133 
2 0:4 122:167

W tabeli najlepszych strzel 
ców turnieju prowadzi Fri- 
voznik (Austria) — 89 pkt. 
przed B. Widenem (Szwecja) 
— 87 pkt. i Granitem (Tur­
cja) —- 82 pkt. Z Polaków 
najlepszy jest Wawro, który 
zajmuje 7 miejsce — 64 pkt.

Drużyna polska zakwalifi 
kowala się walkowerem do 
finałowego turnieju olimpij 
skiego w Melbourne na pod­
stawie losowania gier elimi­
nacyjnych, które odbyło sit, 
w poniedziałek 13 bm. w 
Amsterdamie. Oprócz Polski 
puste losy wyciągnęły: Au­
stralia, Indie i Syjam.

Cztery te drużyny oraz 
zwycięzcy 12 spotkań elimi­
nacyjnych wezmą udział w 
finałowym turnieju olimpij­
skim w Melbourne.

Losowanie dokonane przez 
specjalną trzyosobową komi­
sję FIFA dało następujące 
zestawienie: USA — Mek­
syk, Egipt — Abisynia, NRD 
— Węgry, ZSRR — Izrael, 
Jugosławia — Rumunia, Bul 
garia — Anglia, NRF — Tur 
cja, Kambodża — Vietnam, 
Filipiny — Chiny Ludowe- 
Iran — Afganistan, Indone­
zja — Chiny kuomintangow 
skie i Korea — Japonia.

Eliminacje rozegrane zo­
staną w dwóch spotkaniach 
(mecz i rewanż), przy czym 
w razie równej ilości punk­
tów decydować będzie stosu 
nek bramek. W razie równej 
ilości punktów i bramek dru 
żyny rozegrają po drugim 
meczu dogrywkę 2x15 min., 
a jeśli i to nie przyniesie roz 
strzygnięcia, zwycięzca wy­
łoniony będzie przez losowa­
nie. Drużyny wymienione na 
pierwszym miejscu są gos­
podarzami pierwszego spot­
kania, drugie odbędzie się 
na boisku strony przeciw­
nej. Mecze eliminacyjne mu 
szą być rozegrane do 1 sierp 
nia 1956 r. Losowanie tur­
nieju finałowego z udziałem 
16 drużyn nastąpi w Mel­
bourne.

Wyniki
IV Konkursu PKOI

Po 92.727,60 zł otrzymają zwy­
cięzcy konkursu PKOI za od­
gadnięcie wyników spotkań pił­
karskich z dnia 5 bm. Sa to:

1. Kiejstut Szyłkajtis — Gli­
wice, ul. Wiatreka 60 c m. 4.

2. Teodor Kłem — Łódź, ulica 
Chełmońskiego 18 m. 2.

3. Tadeusz Trybusiewicz — 
Opole, ul. Róży Luksemburg 19 
m. 4.

4. Wlnfryd Czyż — Wrocław, 
ul. Reja 15.

5. Franciszka Mazurek — Biel­
sko. ul. Celna 2.

Wymienieni szczęśliwcy nade­
słali kupony wypełnione bez­
błędnie.

Ponadto 281 osób, których ku­
pony zawierały 1 błąd otrzyma 
po 1.099,97 zł.

lubelskiego napływają mel* 
dunki informujące o znacz­
nym ożywieniu pracy kół Lu­
dowych Zespołów Sporto­
wych (np. członkowie LZS 
Brono wice, pcw. Puławy, zo­
bowiązali się m. in. wybudo­
wać boisko do szczypicrnia- 
ka).

Cenne zobowiązania pod­
jęła młodzież z koła LZS 
w Jarosławcu, pow. Hru­
bieszów. Postanowiła ona 
m, in. wybudować boisko 
do siatkówki, koszykówki i 
piłki nożnej oraz zdobyć 10 
odznak BSFO i SPO.

W okresie przed V Świa­
towym Festiwalem wzmog­
ła się praca Ludowych Ze­
społów Sportowych w woj. 
poznańskim. W ostatnim 
czasie na terenie tego wo­
jewództwa powstało blisko 
50 nowych LZS, które za­
początkowały swą pracę w 
najpopularniejszych na wsi 
dziedzinach sportowych, 
jak siatkówka, lekkoatlety­
ka i piłka nożna. 
Równocześnie młodzież 

wiejska woj. poznańskiego 
zrzeszona w LZS podejmuje 
dla uczczenia V Festiwalu 
wiele zobowiązań. Realizując 
je członkinie sekcji łuczniczej 
LZS Bukowiec zdobyły 3 
pierwsze i 5 drugich klas 
sportowych, członkowie LZS 
Duszniki i Kazimierz założyli 
nowe sekcje koszykówki żeń­
skiej, a sportowcy wiejscy w 
Kocieniu, pow. Trzcianka, wy 
remontowali boisko i wyma­
lowali świetlicę.

Członkowie LZS przodują 
w pracach przed festiwalo­
wych wśród sportowców dol­
nośląskich. I tak np. spor­
towcy wiejscy z zespołu PGR 
Stradomia Górna, pow. Sy­
ców. założyli i otoczyli opie­
ką 2 nowe kola LZS przy 
PGR w Międzyborzu i Syco­
wie. W tym samym powiecie 
członkowie LZS w Dziado- 
wej Kłodzie wyremontowali 
własnymi siłami świetlicę 
gromadzką i szatnię na bois­
ku, zaoszczędzając w ten spo­
sób ponad 6 tys. zł.

A co na to sportowcy wiej­
scy woj. gdańskiego? Czeka­
my na meldunki!
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CZYTELNIK“

Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate „Dziennika Bałtyc­
kiego" przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wym«! 
miesięcznie 5 zł ,D"'nnnik 
Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprzeda­
ży dzienników 1 czasopism
Druk Gdańskie Zakłady Gra­
ficzne Gdańsk

Zam. 1961 — W-6-827 A

FACHOWCY POSZUKIWANI

Pięciu tokarzy metalowych w IV i V grupie, jed­
nego technika mechanika ze znajomością kalku­
lacji obróbki maszynowej, oraz dwóch brakarzy 
ze znajomością obróbki mechanicznej ewentual­
nie montażu maszyn zatrudni od zaraz Gdańska 
Fabryka Wyrobów Metalowych, Gdańsk, ul. Łą­
kowa 35/38 —- dział kadr. 1446-K

Pracowników z praktyką w budownictwie na
stanowiska: kierownika wykonawstwa, technika 
BHP i szkolenia zawodowego przyjmie od zaraz 
Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Kar­
tuzach. Reflektujemy na siły wykwalifikowane. 
Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr B. P. P., Kartuzy, ul. 1 Maja 2 a. Wa- 
runki płacy do omówienia na miejscu. 1448-K
1 kosztorysanta, 1 kalkulatora z praktyką warsz­
tatową, konstruktorów obznajmionych z remon­
tem obrabiarek oraz tokarzy i ślusarzy zatrudni 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Inwestycyjne — 
Sopot, ul. Stalina 694/96, pokój Nr 14. Reflektu­
jemy na siły wykwalifikowane. 1447-K
Pracowników umysłowych na stanowisko ins­
pektorów organizacyjnych (praca terenowa) za­
trudni Krajowy Związek Spółdzielni Rybołów­
stwa Morskiego w Gdyni, ul. Waszyngtona 34/36. 
Warunki do omówienia w dziale kadr. 1453-K
4 operatorów sprzętu ciężkiego z uprawnieniami 
I kl. do prac w terenie zatrudni od zaraz Gd. 
P. R. D. Oddział Sprzętowo - Transportowy w 
Pruszczu Gdańskim, ul. Świerczewskiego 2. Wa­
runki pracy wg Układu Zbiór. Pracy dla Prac. 
Dróg., Most. i Wodnych. Zgłoszenia osobiste w 
dziale kadr. 1452-K

mŁmmmm drqbme

NIERUCHOMOŚCI
PARCELĘ budowlaną ogro 
dzoną (z drzewami owoco­
wymi) w Gdyni — sprze­
dam. Gdynia, Okrzei 2 
m. 14. 4336-G

DOMEK jedno lub dwuro­
dzinny z wolnym mieszka­
niem i ogródkiem w Orło­
wie lub Gdyni — kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“, Gdańsk — pod 
„4346“. 434G-G

DOMEK niewykończony we 
Władysławowie — sprze­
dam. Wiadomość: Jurga — 
Władysławowo. 4340-G

TANIO sprzedam dom dwu 
piętrowy (blisko dworca w 
Gdyni) 2 pokoje kuchnia i 
garaż wolne. Wiadomość — 
tel. .50-93. 1939-F
BARAK murowany jedno­
rodzinny z ogrodem owoco 
wym — sprzedam. — Mały 
Kack, Radomska 36.

LOKALE

INŻYNIER na stanowisku 
poszukuje pokoju pustego, 
ewentualnie umeblowane­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk — pod 
.,4310“. 4310-G

POKÓJ z kuchnią, wygoda 
; mi — zamienię na podob- 
I ne lub z wspólną kuchnią, 
i Gdańsk Dolny, Sempołow- 
1 sklej 13/9 (w podwórzu).

DWA oddzielne mieszkania 
dwupokojowe w Gdańsku, 
z ogródkiem owocowym — 
zamienię na 5 lub 4-poko_ 
i owe w trój mieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „4334“. 4334-G
ODSTĄPIĘ pokój na okres 
letni wczasowiczom. Nowy 
Port, Na Zaspy 23—5. Jó­
zef Sosnowski. 4348-G

DUŻY pokój ze służbówką, 
wygodami w centrum Wrze 
szcza — zarmenię na podob 
ne w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „4338“.

POKÖJ z kuchnia, Orunia. 
Rejtana 12/3 — zamienię na 
podobny « trójmieście.

INŻYNIER samotny poszu­
kuje pokoju na trasie 
Gdańsk — Gdynia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „4356“.

SAMODZIELNE 2,5 pokoju 
z kuchnią, łazienką w Oli­
wie — zamienię na podob­
ne 1,5 pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod „4360“.

ZAMIENIĘ dwupokojowe 
mieszkanie z ogrodem, — 
działką (dozwolone trzyma­
nie inwentarza) — na mie­
szkanie we Wrzeszczu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“, Gdańsk, pod „Trzecia 
strefa" 4361-G

ZAMIENIĘ luksusowe mie­
szkanie 3,5-pokojowe z hol­
lem, Zakopiańska — na 3 
pokoje w śródmieściu Gdy 
ni. Tel. 35-71 (wieczorem).

FOKÖJ z małą kuchnią 
(nowoczesne) — zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią w 
centrum Gdyni. Wiadomość 
Gdynia, Batorego 20/7,

PRACA
POTRZEBNA pomoc domo 
wa, z referencjami. Orło­
wo. Przebendowskich 30-1.
GOSPOSIA samodzielna na 
stałe potrzebna od zaraz. 
Gdynia, Warszawska 48/1.
POTRZEBNA starsza pani 
do dwojga dzieci. Wrzeszcz, 
Aleja Wojska Polskiego 
28/4, od godz. 15. 4362-G

ZGUBY

SADURSKI Andrzej — 
Wrzeszcz, Matki Polki 1 — 
zgubił legitymacje WPK 
GG. 4333-G
ZGUBIONO pamiątkowy 
kolczyk z koralem. Łaska­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Wrzeszcz. — Grunwaldzka 
49 — 4. 4341-G

SZWELNIK Helena — 
Wrzeszcz, Biała 4 — zgubi­
ła legitymację studencką 
nr 535/25. 4337-G
NAKIELSKA Danuta, Gdy 
nia, 10 Lutego 35Ä — zgu­
biła legitymacje szkolna nr 
221. 1963-P

W NIEDZIELĘ wracając z 
ZOO o godz. 14, przy wsia­
daniu do autobusu nr 113 — 
zgubiono złoty zegarek 
damski z bransoletką. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Tel. 411-22. 4339-G

KONKOL Bruno, Łebno — 
pow. Wejherowo — zgubił 
dowód rejestracyjny moto­
cykla nr GN 0506 — wyda­
ny przez Prezydium PRN 
w Wejherowie. 4359-G
WESÓŁ OWSK I~E dward — 
Tczew, 30 Stycznia 21 — 
zgubił przepustkę nr 201 
Stoczni Gdyńskiej. 1953-P

ZGUBIONE klucze: „paten 
towy“ i „zwykły" — pro­
szę odnieść za wynagro­
dzeniem: Sopot, poste res­
tante Lipińska. 1967-P

ROŻNE

PRZYBŁĄKAŁ się owcza­
rek. Do odebrania: Gdańsk, 
Siennicka 50—3. 4328-G

ZGINĄŁ pies bernardyn, 
wabi się „Saba“. Ostrzega 
się przed kupnem. Odpro­
wadzić za wynagrodze­
niem: Wrzeszcz, Curie -
Skłodowskiej 3 (kiosk).

ZOSTAWIONO teczkę skó­
rzaną na dworcu we Wrze­
szczu. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot przynaj­
mniej rękopisów, wysoko 
wynagrodzę. Kochanowski, 
Wrzeszcz, Kościuszki 45/2.

SPRZEDAŻ
WÖZKI dziecięce: głębokie 
ceratowe, sportowe koszy­
kowe, rurowe najmodniej­
sze fasony, na kulkach. Po 
lecą: Gdańsk, Kartuska 1.

PRZETWORNICĘ 24 na 
110, 220 V — sprzedam, — 
Gdańsk, 3 Maja 25/45.

WÖZEK głęboki — autko 
sprzedam. Wiadomość; — 
Gdańsk, Królikarnia 4—6.

RADIOODBIORNIK „Ma­
zur" sprzedam. Gdańsk — 
ul. Ogarna 84 A m. 3.

DO motocykli głowice, tło 
ki wykonuje Broński, Gdy 
nia, Czerwonych Kosynie­
rów 70. Tel. 15-85. 1947-P

WARSZTAT stolarski i du­
żą szlifierkę — sprzedam. 
Oliwa, Podhalańska 11 — 4 
godz, 16—18. 43yi9-G

SHL — produkcji 1953 r. — 
sprzedam. Gdańsk, Elblą­
ska 37/6, 4357-G

ROWEREK dziecięcy „Bał­
tyk“ sprzedam. Wrzeszcz, 
Kraszewskiego 9 m. 1.
MOTOCYKL „RZ“ 200 —
sprzedam lub zamienię na 
radio z adapterem. Oliwa, 
Kętrzyńskiego 25/1. 4353-G

BALKONY, bramy żelazne 
wykonuję. Broński. Gdy­
nia, Czerwonych Kosynie­
rów 70 Tel. i.5-85. 1959-P

MOTOCYKL marki „ZJM“ 
250 — sprzedam. Gdynia — 
ul. Nowotki 27/1 (Wzgórze 
Nowotki). 1957-F

SAMOCHÓD marki BMW 
typ 326, stan dobry sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia- 
Cisowa, Chmielna 6 a, od 
13—17 (końcowy przystanek 
trolejbusowy nr 22). 1358-P

RADIO super „AT" nowe 
sprzedam. Tel. 17-24. 1960-P

MOTOR „Czeska Zbroja“ 
200 — sprzedam. Gdańsk - 
Wrzeszcz, Srebrniki 2 Dzlu 
rewicz, 4363-G
SPRZEDAM Stop -'slal7~ 
Gdynia, Chrzanowskiego 11 
m. 8, od godz. 16. 1955-P

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim«

Przedsiębiorstwo Państwo 
we zamieni 
SAMOCHÓD

Chevrolet 3 t. po kapit. 
remoncie na pół t. cięża­
rowy, ewentualnie prze­
robiony z inst. państw, 
względnie uspołecznioną. 

Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk pod 

„Zamiana“.
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